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t . \LECZNICA w  Katowicach pod Krakowem
Z a b u r z e n ia  u h ia d u  n e r w o w e g o  l p r z e m ia n u  m a ie r i i ,  o d z w u c z o ła n ia  

o d  n a r u o iu n o w  (alkohol, nikotyna, morfina, kokaina i t. p.1, S ta r li  W liC Z erp an la  1
p o d g o r q c z h o w e  (z wykluczeniem gruźlicy), h u r a c j a  tu c z ą c a  i o d t łu s z c z a j ą c a .

Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym: najnowsze 
sposoby leczenia, kuchnia dietetyczna pod nadzorem lekarskim.

Lecznica prowadzona jest przez uniwersyteckie siły lekarskie: nieustanna opieka lekarska 
1 pielęgn arska.

Z g ło s z e n ia  d o  Zarządu L ecznicy — B atow ice poczta R aciborow ice, 
te lefon  Kraków 1 3 7 -3 0 . — Skrót te legr . „S am ba** K rak ów

J

po naJtaffszfSłi ce
nach fa b ry c z n y c h  
w wielkim  wySorza

- „ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O dznaczone m edalam i w kraju i zagran icą
W s z ę d z ie  d o  n a fiy c la !  —= — W s z e d z le  d o  n a b y c ia !
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OSTRZE ooGOLENIA

Pokolenie r. 1905.
Ś m iać s ię  n a m  ch ce  d z is ia j, k ie d y  s o 

b ie  p rz y p o m n im y  b e z tro s k ę  „ z w y c ię sk ic h "  
s a n a to ró w , g d y  a ię  p o  „ m a ju “ 1926 b ra l i  
d o  rz ą d z e n ia . P a m ię ta m y  so c zy ste  p o w ie 
d z e n ia  p . m in . S k ła d k o w sk ie g o , — p r z y 
p o m in a m y  s-obie h a s ło  „ ra d o s n e j tw ó rc z o 
śc i"  i t. p... C e c h o w a ła  ich  w p ro s t  d z ie c ię 
ca  n a iw n o ść  w  u jm o w a n iu  rze c z y w is to śc i 
i r z a d k o  w  k o ła c h  p o lity c z n y c h  s p o ty k a 
m y  ro zm acli, czy  tu p e t,  co  z re sz tą  n a  je d 
n o  w  tym  w y p a d k u  w y ch o d z i. T o , co  b y ło  
k o n ju n k tu r ą  ( ja k  w zm o żo n y  e k s p o r t  w ę 
g la  s k u tk ie m  s t r a jk u  a n g ie ls k ie g o ) ,  u w a 
żali za sw o ją  z a s łu g ę ; a  to, co  n o rm a ln ie  
m y ś lą c e g o  p o lity k a  m o g ło  z a trw a ż a ć  (n p . 
t ru d n o ś c i  w  w y k o n y w a n iu  b u d ż e tu ) ,  d la  
n ic h  n ie  p rz e d s ta w ia ło  ż a d n e g o  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw a . N ie m ie li k ry ty c z n e g o  p o g lą d u  
n a  sw o ją  w a rto ść , a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
le k ce w a ży li.

N ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , ż e b y  w szyscy  
m in is tro w ie  i w szyscy  k ie ro w n ic y  „ m a jo 
w e g o "  o b o zu  p o d p a d a li  p o d  te  o k re ś le n ia .  
O w szem ! I  tam  sp o ty k a liśm y  lu d z i, k tó rz y  
m ie li  p e w n ą  d o zę  k ry ty c y z m u  w  so b ie , 
a  n a  „ ro z m a c h "  s a n a c y jn y  p a t rz y li  s c e p 
ty c zn ie . N ie o n i je d n a k  d ec y d o w a li. A lb o 
w iem  i ci ( ja k  J a n u s z  R a d z iw iłł)  d a l i  s ię  
p o ry w a ć  ra d o ś c i  tw o rz e n ia , a lb o  te ż  ( ja k  
K rz y ż a n o w sk i)  u w a ż a li , że le p ie j  je s t  o p u 
śc ić  o k r ę t  p r z e d  za to n ię c ie m , n iż  z  n im  
g in ą ć . D ec y d o w a li, k ie r u n e k  p ra c o m  r z ą 
d u  n a d a w a li  lu d z ie  rz u c a ją c y  b e z tro s k ie  
h a s ła  o „ ra d o s n e j  tw ó rcz o śc i" , g rz m ią c y  
n a  „ a n ty p a ń s tw o w o ść "  opo zy c ji, n ie  co fa 
ją c y  s ię  p r z e d  n iczem , je ś li  c h o d z iło  o  z n i
sz c z e n ie  p rz e c iw n ik a . Z n am y  te  n a z w isk a . 
Z b y t s ię  m o cn o  w y ry ły  w  p a m ię c i n a sz e g o  
p o k o le n ia  i zb y t s ię  o s ła w iły  p e w n e m i czy 
to  p o w ie d z e n ia m i ( „ ła m a n ie  k o ś c i" ) ,  czy 
te ż  czy n am i (p rz y k ła d ó w  b e z p ie c z n ie j n ie  
cy to w a ć).

I  m im o w a li n a s u w a  s ię  p y ta n ie :  cóż to  
a a  lu d z ie , s k ą d  t a  „ g ra n d e z z a " , t e n  tu p e t ,

te n  ro z m a c h , ta  śm ia ło ść ?
Z p e w n o ś c ią  n ie  z rz e c z y w is ty c h  w alo. 

ró w  o so b is ty ch ... O k im ś , k to  w c a le  w y b it
n ą  g r a  r o lę  w  n a s z e m  p a ń s tw o w e m  ży
ciu , m ó w ią , że z a p y ta n y  o  w y k sz ta łc e n ie  
o św iad czy ł, że  m a

—  c z te ry  k la s y  lo te r i i  p a ń s tw o w e j 
i t r z y  k u r s y  A k a d e m ji  u  m a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o .

S e  n o n  e  v e r o ,  e  b e n  t r o v a t o .
W y ja ś n i  s ię  n a m  je d n a k  ta je m n ic a  p o 

w o ła n ia  ty c h  „ z n a k o m ito śc i"  d o  w a ż n y ch  
u rz ę d ó w  w  p a ń s tw ie , je ś l i  s o b ie  u ś w ia d o 
m im y , że  n a jw a ż n ie js i  z  n ic h  s ta n o w ią  
g r u p ę  b y ły c h  k o n s p ir a to ró w  z roku 1905 
i n a s tę p n y c h .

Z e  w sp o m n ie ń , k tó r e  s ię  w  p r a s ie  s a 
n a c y jn e j  c z a se m  p o ja w ia ją , z p o w ie śc i 
S tru g a , B rz o z o w sk ie g o  i  in . d o w ia d u je m y  
s ię , że n a  cz e le  r u c h u  re w o lu c y jn e g o  z  r o 
k u  1905 s ta ła  g a rś ć  lu d z i z d e te rm in o w a 
n y c h  n a  w sz y s tk o  i z w ią z a n y c h  z  so b ą  
w ęz łam i s iln ie js z e m i, n iż  w ę z ły  z w y k łe j 
p rz y ja ź n i,  b o  —  u c z e s tn ic tw a  w  s z e re g u  
a k tó w  re w o lu c y jn y c h . N a z w isk a  s ą  m n ie j 
w ię c e j z n a n e . Ozy n ie  je s t  u d e rz a ją c e m , 
że c i sa m i lu d z ie  s ta n o w ią  d z iś  k o lo  d e 
c y d u ją c e  o w sz y s tk ie m ? ...  C e c h u je  ich  
b ez w z g lę d n o ść  w  w a lc e  z p rz e c iw n ik a m i;  
to  w y n ie ś li  z  rew ro lu c ji r o k u  1905. D a le j 
p o g a r d a  rze c z y w is to śc i; i  to  je s t  c e c h ą  
re w o lu c jo n is tó w . C h a ra k te ry z u je  ich  p rz e -  
dewrsz y s tk ie m  e k sk lu z y w iz m , p o c h o d z ą c y  
z n ie u fn o śc i d o  w sz e lk ic h  o b cy ch  e le m e n 
tów .

S p ły n ę li d o  n ic h  z W yżyn sw eg o  o d 
o s o b n ie n ia  k o n se rw a ty śc i ,  lic zą c  n a  to , że 
p o tra f ią  o b o zo w i s a n a c y jn e m u  n a rz u c ić  
sw o je  p o g lą d y . T o  sa m o  i z t ą  s a m ą  n a 
d z ie ją  z ro b ili n ie k tó r z y  k a to lic y . I  je d n i 
i d ru d z y  z a w ie d li s ię . M ów i s ię , że  k u r s  
„ p u łk o w n ik ó w "  w z ią ł g ó rę . L ec z  „pułko
wnicy", to nie co innego, tylko — pokole
nie roku 1905, —  lu d z ie , k tó rz y  d z ie s ię ć

Polecam y!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, K a p y K o c e  i Pledy, Narzuty* 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowej 
P łaszcze  gum owe i impregnowane

PRZEMYSL-LINOLEUM

Kraków, Rynek 10.
Warszawą, Marszałkowska 148. —  Bielsko, W a g te  8(j* 
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j a k  w  l a t a c h  u b i o g l y c h
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> U Z D R O W IS K O

TRENCZYNSKIE CIEPLICE

r a z y  n a  d z ie ń  m o g ą  z m ie n ia ć  p o g lą d y  ( e ta 
tyzm  i l ib e ra liz m  g o sp o d a rc z y , —  p o p ie r a 
n ie  s e k t  i  w a lk a  z s e k ta m i) ,  z a w sz e  je d n a k  
b ę d ą  to  c h c ie li  z ro b ić  sa m o d z ie ln ie  i b ez  
u le g a n ia  „o b cy m " .

W ię c , ch o ć  s ię  te r a z  m ó w i w  W a r s z a 
w ie  o p e r s o n a ln y c h  z m ia n a c h  w  rz ą d z ie , 
n ie  sp o d z ie w a m y  s ię  p o  n ic h  n ic z e g o  le p 
szego . C zy w  ta k ie j  b o w iem , czy  in n e j  p o 
s ta c i, zawsze jednak u steru p o z o s ta n ie  
„pokolenie roku 1905", w ła śc iw i zw ycięzcy  
„ m a jo w i" , w ła śc iw i w ła d c y  P o ls k i ,  w o b e c  j

pięknem  poro2ęniąkarpatKiern.

KORZYSTNE KURACJE RYCZAłTOWE.
^  V... - Y.'.V

N ow poześny, kom forty  >
^   • _ _ .
(Spohf-RóZryWW przejazdowe

Prospekty j  informacje:
Reprezentacja Trenozyńsklch Cieplic

Kraków, Szewska 5. Telef. 167-37.

których i „demokraci" z „Przełomu", —. 
i chłopki p. Bojki, — i konserwatyści Ra
dziwiłła, — i katolicy odgrywają rolę po
mocników tylko i pozbawionych samodziel
ności satelitów. W. Z.

c M  <5 *  S *  „ P A V I L L O N ”  <3*  < * f  d5*
l l f l f i l / I a  ?  Przepięknie położona Restauracja i Kawiarnia na Plantach przy pi, Szczepańskim. 0 . 71111*  U l ®  I r *  O

fc? U  J  i a  ®  f l l  1 •  Lokal otwarły taty dzień do godziny 12-tej w noty. — = = = = = —  Wieczorem koncert orkiestry salonowej. ^  "  U  y  I I I »  f i l  I  * 3  •



„GŁOS NARODU" z dnia 17-go maja 193T- Nf. 131

Przegląd religijny.
Przyszłość katolicyzm u w Czechosłowacji. — \ A rtykuł w „Lidovych L istach". —  Ruch 

w schizmie. —  Kończący się patrja rcha t wschodni.

© mm p iszą inni l.
Ani rady gabinetowej, ani sesji 

nadzwyczajnej.
R z ąd o w y  „ K u r je r  C z e rw o n y "  k o n s ta 

tu je  z b o le śc ią , że z a p o w ie d z ia n a  r a d a  g a 
b in e to w a  n ie  o d b y ła  s ię  i że  .jeszcze n ie m a  
d e c y z ji co  d o  s e s j i  n a d z w y c z a jn e j S e jm u . 
S k u tk ie m  te g o  u ie  w iad o m o  co b ęd z ie  
z  ró ż n e m i p la n o w a n e m i p rz e d lo ż e n ia m i 
rz ą d u :  z u s ta w ą  sa m o rz ą d o w ą , p ra g m a ty k ą  
u rz ę d n ic z ą  i  ze s p ra w ą  o s ta te c z n e g o  u r e 
g u lo w a n ia  15-p roc . d o d a tk u  do  p e n s y j. 
W sk a z a w sz y  zaś n a  o s ta tn ie  k o n fe re n c je  
w  rz ą d z ie  „ K u r je r  C z e rw o n y "  z a u w aż a : 

„W  kotach politycznych uw ażają, że 
od przebiegu tych narad zależy zwołanie 
posiedzenia rady gabinetowej, na której za
padną decyzje zasadnicze w  aktualnych 
spraw ach po lityki wewnętrznej w  chwili 
bieżącej. Najbliższe chwile przyniosą więc 
nam  rozstrzygnięcie, czy przed ferjam i let- 
niemi odbędzie się jeszcze jedna sesja ua*d- 
zw yczajna".

Nad czem rząd radzi?
„Gazda W arszawska" zajmuje sic sp ra

ną  15 proc. dodatku do pensyj.
„Pozostaje —  pisze —  niew yjaśniona 

spraw a poborów wojskowych. Ja k  wiadomo, 
redukcja dodatku 15-procentowego dla w o j
skow ych pochłania około 35 m iljonów zł. 
Minjsterjum skarbu  nie może akceptow ać 
tak iego  podniesienia w ydatków  ze wzglę
dów budżetowych. Ponieważ zarządzenie 
M inistra Spraw  W ojskow ych o wypłacie 
w strzym anego za maj d o datku  zoetało już 
wydane, a M inister S karbu  nie chce deza
wuować zarządzenia M inistra Spraw  W oj
skow ych, przeto dodatek  ten zoetał w ypła
cony. Ale jak  postąpić nadał, to  nie jest 
jeszcze zdecydowane.

Podnoszą się głosy, żeby już od czerw
ca przeprowadzić zniżkę poborów w ojsko
w ych w  dotychczasow ej formie, natom iast 
dokonać oszczędności w  Innych dziedzi
nach wojskowego budżetu. Toczą się n a
rad y  w M inisterstwie S karbu t odbyw ają 
się obliczenia w M inisterstwie Spraw  W oj
skow ych i dopiero po ustaleniu sposobu po
stępow ania będzie się m ogła zebrać Rada 
Ministrów i  powziąć ostateczne decyzje".

Rząd I Ukraińcy.
„Gazeta Polska" poświęca długi arty

kuł komunikatowi Klubu Ukraińskiego 
opublikowanemu przez „Diło". a złocone
mu w Sekretariacie Ligi Narodów. Organ 
sanacji skarży się:

„G dy strona  polska (t. j. prezydium  B. 
B.), prow adząc rozmowy, żądała  złożenia 
w  Sejmie, w zględnie n a  ręce rządu, dek la
rac ji ludności —  to  zostało odrzucone. Ale 
ta k ą  sam ą deklarację o lojalności sk łada 
się na ręce S ekretarja tu  Ligi Narodów, bo 
tam  to jest formalnie potrzebne, aby  po 
fakcie odgrodzić się od akcji sabotażowej 
i od rew olucyjnej polityki.
Dalej —  K lub U kraiński skarży się, że „po
łożenie polityczne w Galicji Wschodniej i 
innych ziemiach ukraińskich nie doznało 
dotychczas żadnej zmiany, d la tego  też 
w  ukraińskiej opinji publicznej u trw aliło  
się przeświadczenie, że niem a w idoków dla 
rozw iązania zagadnienia ukraińskiego na 
gruncie w ew nętrzno-politycznym ".

W łaśnie dlatego nie uległo zmianie, że 
Ukraińcy nie chcieli ani złożyć deklaracji 
lojalności, an i wycofać skarg i do Ligi Na
rodów; bowiem bez ty ch  dw óch faktów , 
przez tych  sam ych U kraińców  byłoby t,o 
rozum iane  jako  re z u l ta t ich s k a rg  do Ligi 
N arodów  i p ropagandy p. Konow alca.

S y tuac ja  je s t jasna. Sami ukraińcy  zer
wali rozmowy, uchylili się od ta k  pros ty  gh 
i logicznych warunków, ja k  dek larac ja  lo 
jalności i wycofanie skargi do Genewy' — 
a  tom samem uniemożliwili zmianę sy tu 
acji na lepsze; te raz  zaś sk a rżą  się przed 
Ligą, że niem a zmiany".
Sytuacja rządu — przyznajemy — jest 

trudna. Ale któż temu jest winien, jeśli 
nie jego ludzie, którzy naprzód przepro
wadzali „pacyfikacje", _ a potem — jakby 
n ic  nie zaszło —  chcieli się porozumieć 
z tymi. których „spacyfikowano". Prze
cież taka zygzakowata polityka nie może 
przynieść innych rezultatów nad te, które 
przyniosła.

Nędza w s i .
„Zielony Sztandar", organ „Stronnic

twa Ludowego" pisze:
„W ieś przemienia się pod względem go

spodarczym  w jedno wielkie rumowisko. 
N iooplaeająca się, deficytow a gospodarka 
rclna w  ciągu ostatnich la t w yczerpała 
z wszelkich zasobów pieniężnych tyc.h, k tó 
rzy  je posiadali, w trąciła w długi tych. k tó 
rzy  ich nie mieli —  a  tych ostatnich jest 
olbrzym ia większość. Narzędzia rolnicze,

P rzed  tygodniem  zw róciłem  u w agę na 
fak t zm n iejszen ia  się  p rocen tu  ludności k a 
to lickiej w Czechosłow acji. S p ad ek  ten  je st 
tem  b ard z ie j niepokojący, że rów nocześnie 
z nim  sp is ludności w  tym  k ra ju  z 1 g ru d n ia  
1930 r. stw ie rdz ił w zrost procentow y wy
znaw ców  w szystk ich  w yznań protestanckich , 
bezw yznan iow ców  i husyck iej C erkw i n a ro 
dow ej... Ju ż  się  7.aezyna o tych rzeczach p i
sać. M. in. za jm ują  s ię  tem i objaw am i kato 
lick ie „L idove Listy".

Polem izując z p ro lestanck iem i p ism am i 
ośw iadcza au to r  a rty k u łu  w „Lid. L istach": 
„ Jes tem  optym istą. W iem , co je st złego w k a 
tolickim  św iecie i n ie  w aham  się  tego nazw ać 
po im ien iu ... Nasza ka to licka  in te ligencja  n ie  
m a rozm achu, k tó rego  trz e b a ; gdyby m ia ła  
szersze horyzonty, m ogłaby w ięcej zrobić. 
A le w iem  też, że nasze zakony  m ają  liczną 
m łódź duchow ną, — że liczba k le ry k ó w -w  se- 
m in arjack  s ta le  w zrasta , — że m am y p ięk n e  
k ierow nicze p ism a, jak  „Na b lu b in u " , „H lid- 
k u “ ‘, „ P a x “ „S ocialn i rozh ledy", — że nasze 
firm y  n ak ładow e w ydają  co ro k u  w iele p ięk 
nych ksiąg , k tó re  są  czytane, — że udzia ł 
w  ćw iczeniach duchow nych rośnie, — że 
m łodzież ob jaw ia  coraz w iększe za in tereso
w an ie  p rob lem am i k u ltu ra ln o -re l ig i jn e m i“.

T ak , z pew nością je s t to p raw da. A le to 
jeszcze n ie  tłóm aczy przyczyny procentow ego 
obn iżen ia  się  liczby kato lików  w  Czechosło
w acji w  ub. 10-leciu.

* * *
P ew n e  zn ak i w skazu ją  n a  ożyw ianie się 

w schodniej schizm y, k tó ra  od dłuższego czasu 
zadow ala ła  się  zażyw aniem  spokoju. Z azna
cza się  to  ożyw ienie m. in. w  R um unji.

Zw iązek duchow ieństw a schizm atyckiego, 
„S aguna" w S iedm iogrodzie zwTÓcił się  do 
k ró la  z m em orjałem , w  k tórym  żąda w y ż y 
m ania , a  p rzyna jm n ie j ogran iczen ia  państw o
wych subw encyj n a  rzecz kato lików . W  sze
reg u  m iejscow ości doszło n aw e t do ekscesów , 
zw łaszcza w  sto sunku  do un itów . J e s t to  tem  
b ard z ie j dziw ne, że konsty tucja  ru m u ń sk a  
uzna je  w yznanie g recko-kato lick ie  za „re li- 
g ję  naro d o w ą" razem  ze schizm ą.

P ew ien  ruch  u ja w n ia  s ię  także w cerkw i

Ju ż  k ilk a  razy  w ydaw ało s:ę, że upadek 
rządiu Laiboy; P a r ty  je s t ty lko  kwestj.ą goJizin. 
Rząd ten  n ie posiada bowiem s ta łe j większości 
i je s t zależny od poparcia liberałów. W śród li
berałów  nie ibrak przeciwników Labour P arty , 
ale większość popiera do tąd  w ytrw ale Mac, Do- 
ra ld a  i broni go przed upadkiem . Około 35 p o  
słów z L loyd Geoig-em n a  czele głosuje zawsze 
w obronie rządu; reszta  zastrzega sobie w cina 
rękę i albo w strzym uje się od głosow ania, albo 
głosuje wraz z konserw atystam i.

L loyd George popiera Mae D onalda z dwóch 
powodów. N ajpierw  dlatego, że konserw atyści 
nie dbcą wchodzić w  żadne uk łady  i  nim. Jest 
przez nich znienawidzony. Bowtóre, Lloyd 
George wzaraiian za poparcie uzyskał od L a
bour P a r ty  reform ę '.wyborczą, k tó ra  może ura

czone, bo nie m a ich za co uzupełniać, 
wyniszczony sprzęt dom owy i odzież; coraz 
więcej dojrzysz n a  wsi bronę drew nianą, 
a  łachm any n a  ludziach n a  każdym  kroku! 
P odatk i państw owe i sam orządow e cisną 
w  sposób bezwzględny. Sprzedać niem a już 
co, bo kom ory puste —  nieraz dokupić 
trzeba, żeby przeżyć do  now ych zbiorów. 
Inw entarz żyw y przerzedzony —  poszedł 
za pół darm o tak , Jak i zboże. K redy t za
m knięty. Zarobić niem a gdzie, egzekucje I 
licy tacje  są na porządku dziennym. Jedyny  
ratunek  w tem, że licy tacje  często nie do
chodzą do sku tku , bo n ik t nie sta je  do 
kupna; jedyna pociecha w  tem, że je s t tak  
źle, iż gorzej być nie może. —  Oto dzisiej
sze położenie wsi".
Organ Stron. Ludowego wzywa rząd do 

obmyślenia środków zaradczych.

Socjaliści niezadowoleni z Doumera,
W y b ó r  D o u m e ra  p r z y ję ła  polska prasa 

z z a d o w o le n ie m  do wiadomości. Tylko 
„ R o b o tn ik "  ro b i  k w a ś n ą  m in ę  i pisze:

„Doum er jest człowiekiem prawicy i
zapewne pozostanie nim n a  fo telu  prezy
denta. T ylko  zdecydowane zwycięstwo le
w icy w  najbliższych w yborach do parla
m entu  na wiosnę roku przyszłego —  bę
dzie w stanie sparaliżow ać ujem ny wpływ 
prawicowego prezydenta".

g reck ie j. Na odbytym  św ieżo „w szechhelleń- 
sk im  k o n g res ie  teologów  praw osław nych" 
w  A tenach  przy ję to  szereg  uchw ał, których 
w ykonan ie  m a rozbudow ać życie re lig ijno  
i dostosow ać je  do po trzeb  nowoczesnych. 
W iele z nich w skazuje n a  ka to lick ie  źródło.

I  tak  postanow iono zorganizow ać datk i 
w iernych  na cele ch rześcijańsk iego  m iło sie r
dzia, opracow ać .pogląd na zagadn ien ie  robot
nicze, oprzeć duszpasterstw o  n a  now ocze
snych podstaw ach, zorganizow ać p ra sę  p ra 
w osław ną, podnieść w ykształcenie ducho
w ieństw a, urządzić ko n g res  teologji o rtodok
sy jnej ze w szystkich cerkw i, w ejść w porozu
m ien ie  z w yznaniam i p ro testanck iem i i t. d.

Nie p ierw szy  to raz  po jaw ia się  po s tro 
n ie schizm y p rag n ie n ie  zb liżen ia się  do p ro 
testantyzm u. Szczególnie, G recy ob jaw iali je  
p a ro k ro tn ie . P odobn ie  je s t i z ich chęcią 
zb liżen ia się  do ang likan izm u. S zukają  w ięc 
sprzym ierzeńców  i pomocy. Ich m arzeniem  
je s t zjednoczenie całej schizm y i także an g li
kan izm u. Czynione jed n ak  w  tym  k ie ru n k u  
p róby  n ie  przyniosły  rezu ltatów . Rozbicie za
szło, zadaleko. S ytuacja je s t taka , że zjedno- 
ezyć m ogłyby się  te  „cerkw ie  narodow e", 
gdyby się  n a  jed n o  w yznanie w szystkie n a
w róciły, co je s t oczyw iście niem ożliw e.

N aw et „ekum eniczny  p a trja rch a "  w  K on
stan tynopo lu  u ic już n a  to n ie  poradzi. Sy
tuację  m a zresztą  bardzo  tru d n ą . K em al P a 
sza sk ręp o w a ł go tak, że w łaściw ie żadnej 
już w ładzy n ie  w ykonuje. Ma zresztą  zaledw ie 
jak ich  200 tysięcy w iernych. W ładze tu reck ie  
n ie  p rzy jm ują  od niego żadnego p ism a z ty
tu łem  p a trja rchy . J e s t  to  — zdaje  się  — k o 
n iec  te j s ław n ej ongiś i b u tn e j stolicy W schod
niego  C hrześcijaństw a. K oniec je j w  każdym  
razie , o ile  się  będzie  p a trja rc h a t trzym ał 
K onstan tynopola . P od jęto  bow iem  i n a  ten  
te m a t dyskusję. P lą ta ła  się  m yśl o p rze n ie 
s ien iu  p a trja rch a tu  z K onstan tynopola . Lecz, 
d o k ąd ?  K ażda z ce rk w i chc ia łaby  go m ieć 
u s ie b ie ; a le  też każda  w ie, że się  n a  to 
in n e  k o n k u re n tk i n ie  zgodzą. Na razie  więc 
sp raw a  przycichła. „ F a n a r"  kończy sw ą ro lę  
czynną; żyje tylko jako  pam iątka.

tow ać p artję  liberalną od grożącej je j katar 
strofy. Reform a ta , k tó ra  będzie zastosow ana 
już  przy  najbliższych w yborach, w prow adza — 
ja k  .już p isa liśm y  t. zw. głosow anie alterna
tywne. W yborca będzie m iał praw o gło ować 
w łaściw ie na, dwóch kandydatów , mianowicie 
n a  k an d y d a ta  „głównego", a  n a  w ypadek, g d y 
by ten  m andatu  n ie uzyskał, n a  drogiego, k tó 
ry  może należeć do innej partji. Szczegóły tej 
reform y ntie są do tąd  dobrze znane, bo ustaw a 
jeszcze nie .wyszła z parlam entu, a le  w  każdym  
razie w prow adza ona now ość n iespo tykaną ni
gdzie w  Europie.

L loyd George sądzi, te  ta  reform a uratu je 
partję  liberalną przed upadkiem , jak i je j grozi 
pnzy dotychczasow ej ordynacji w yborczej. Je s t 
ona ja k b y  zgn iatana m iędzy dw om a kam ienia
mi młyńskiemi, którem i są  partję  konserw aty
w na i socjalistyczna. Nie b rak  jednak  także i 
takich , k tó rzy  sądzą, że p a rtja  liberalna w tedy 
dopiero zacznie w racać do daw nej świetności, 
gdy  znikną z widowni je j obecni przywódcy, 
w  szczególności L loyd George, m ający  opanję 
dem agoga i krętacza. J e s t  on  nielubiany także 
■w kołach Labour P a r ty  i tem się tłum aczy, że 
nie w ciągnięto go do rządu.

Liberali nie życzą sobie szybkich' wyborów. 
P ragną ich natom iast konserw atyści, k tórzy  
konsolidują się coraz bardziej. Doszło już do 
porozum ienia m iędzy BaLdiwinem a  lordem  
Beavorbrockiem, a  podobno zanosi się  także 
na porozumienie z drugim  potężnym  m agna
tem  prasowym, k tórym  jest lord Rothennere.

Narazie zatem  rząd Mac D onalda utrzym u
je się przy  sterze.

GRAND HOTEL W WARSZAWIE
c h m ie ln a  s  pn r  *• swi««i«

Tri. T-łs. 4M4I. I W-Ml m
pokoi z nowoczesnym konfortem ■rząćioayeli 

od zł. 5-50 n» dobę wraz a pościelą, bi#llx»a 
elwietlamiom.

Prezydent Doumer.
'Now y prezydent republiki francuskiej n a 

leżał w  Senacie do grupy lew icy dem okraty
cznej radykalnej. J e s t to  stronnictw o wcale nie 
prawicowe i żadną m iarą nie m ożna p. Doume
ra  nazyw ać przedstaw icielem  „reakcji". T o też 
jeszcze przed niewielu dniami radykalna „Re- 
publiąue" nazyw ała go jedynym  prawdziwym  
reprezentantom  lewicy. Było to w tedy, gdy 
losy  kan d y d a tu ry  Brianda nie były  jeszcze 
ustalone. Z chwilą, gdy  lewica postanow iła 
głosow ać za Briandcm, zrobiono z Doumera 
nagle... obrońcę prawicy.

P. Doumer je s t autorom kilku książek. 
Między innemi w ydał w r. 1905 książkę p. t.: 
„Indocliiny francuskie", w r. 1913 „Ustawę 
w ojskow ą z r. .1913".

Podczas wojny światowej p. Doumer s tra 
cił czterech synów . Jeden, oficer arty lerji, 
padł zaraz n a  początku wojny. Dwaj inni byli 
lotnikam i i po w ielu szczęśliwych potyczkach' 
zginęli w walce z aeroplanam i niemieckimi. 
Czw arty wreszcie, lekarz, um arł już po zaw ar
ciu pokoju skutkiem  choroby, jakiej się n ab a 
wił n a  froncie na tle zatrucia gazami.

P rezydent Doumer był zawsze przyjacielem  
Polaków. Podczas w ojny św iatow ej był prze
wodniczącym  komisji słow iańskich sił w ojsko
wych. N a tem stanow isku oddał spraw ie pol
skiej duże usługi. .Tego podpis widnieje —• 
obok nazwisk Dmowskiego i gen. Archi.narda 
— pod umową 7. dn. 22 lu tego 1918 r., ośreśia- 
ją c ą  stosunek  K om itetu N arodowego Polskie
go do arm ji polskiej. On również wraz z pp. 
Piehonem i Clemcncau podpisał w imieniu. 
F rancji umowę z dn. 28 września 191S w spra
wie polskiego naczelnego dowództwa sił zbroj
nych.

Po w ojnie p. Doumer ujaw niał sw ą sym- 
patję  d la  Polski. W  r. 1927 pisał:

„Z uwagi na położenie, k tó re  zajm uje n a  
mapie św iata, Polska w inna odegrać wielką 
rolę. Potężna — będzie elementem równowagi 
i pokoju, słaba —  dla nikogo i dla niczego 
nie będzie ham ulcem ; będzie budzić jedynie 
pożądanie i stanie się czynnikiem m iędzyna
rodowego zamętu. A nglja i F rancja  prow adzą 
akcję n a  zachodzie, P o lska w inna prowadzić 
ją  na wschodzie".

In te rn a t 0. 0. Dominikanów
w Żółkwi (wojew. Lwowskie)

Młodzieńcy pragnący zostać k a p ł a n a m i  
w Zakonie O. O. Dominikanów-, mogą być przyjęci 
do ich Internatu czyli Małego Seminarium Du
chownego w Żółkwi.

Podania o przyjęcie należy wnosić do 29 
czerwca pod adresem: In te rn a t O . O . D o m i
n ik an ó w , Ż ó łk ie w  (Lw). Egzamina wstępne do 
pierwszej klasy gimnazjalnej odbędą się dnia 30 
czerwca w Żółkwi.

Zjazd Ch. D. w Hussakowie,
W  ubiegłą niedzielę odbył się zjazd Oh. 

D. z południowo zachodniej części pow iatu 
Mościckiego w H ussakowie. Na zjazd ten przy
byli pos. B ry ła i radca Łukasiewicz. Zebrani# 
odbyło się w domu ludow ym  pod przewodnic
twem p. Zysa. P o  referatach  obu gości odbyła 
się długa i ożywiona dyskusja, poczem w ybra
no zarząd okręgowy Ch. D.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu 
low anie prenumeraty.

Ciekawa rzecz, że ten „człowiek pra
wicy" należał przez całe życie do radyka
łów, a w r. 1927 został wybrany prezyden-

najnięzbędniejsze w gospodarstw ie, w y n k z -1 tem Senatu głosami lewicy.

DZlŚI dźwIęKowom „WANDA“
■ n m l  n i ic o  ś « .  o c i i r n d u  3 . t e ł .  124-1

w kinoteatrze 
azwtękowum

u lic a  sw . o c i i r n d u  5 . le i .  124 -1 3 .
Czołowe arcydzieło polskiej dźwiękowej produkcji filmowej

U W I E D Z I O N A
Potężny dramat dusz miotanych burzą. Gehenna n iew in n y ch  istot wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa. — W  gt. rolach: Marja Malicka, Zbyszko Sawan, K. Jim. Stępowskl, Tad. Wsiołowskl, 

W  P ro g ra m ie  fe n o m e n a ln a  d o d a tk i  d ftw tekow e.
Początek seansów o £odz. 5., 7. 1 h-10. w niedzielę I święta o godzinie 3., 5., 7., I 9-10.

Ceny miejse normalne. ■>

PORANEK M NOW Y w  7 7 7 7  IW n ied zie lę  o godz. 11*30 przedp.
Fenomenalny program W F ę f l F Y  T V n 7 I F Ń  Ceny mlejao od 50 g r . 170 zł.

humoru I śmlaohu, w i C J U L I  1 I U ł I L I i  0js młodzieży dozwolone. I

P e jo t

Rząd Mac Donalda utrzymuje się.
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maja ciągnienie i-sze klasy 

21 Państwowej Lote.j1 Klasowej
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m o ż e s z  z d o b y ć

l o i  g ą f c f w o  —  M a l a t e k
i p o l o t y  k re s

cś^2kna! w ? lc e  o  b y t.
Pamiętaj! Nie zwlekaj i zamów natychmiast szczęśliwy los Loterji Państwowej

j o d y n i e  
w najsłynniejszej w  całym kraju kolekturze

Bratf ta f ie r
G ł o w n a  w y g r a n a

1. 0 0 0 . 0 6 0  z ł .
2 3  P r e m i e  

Ogólna suma wygranych 32 m H j o n y  z ł o t y c h
Co drugi los wygrywa.

Geny losuw; ćw artka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40.
W  tem  m ie jscu  w y c ia i i p r ie s ła ć  nam  w  liście.

Kart* zamówień
Do Braci Safier, Kraków, Rynek s ł. 6-e.

Kinlejszcm zamawiam ________ loaów ćwiartek po Zł. 10'—
________ losów połówek po Zł. 20"—
________ losów tałych po Zł. 40'—

Należytość Złotych   uiszczę po otrzymaniu losów blankietem nada
wczym P. K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko'
Dokładny adres

Warszawa w rouznicę 40-lecia Jsrum i.o';arum“
WSPANIAŁY PRZEBIEG OBCHOPU W STOLICY.

i  z issm ia c ik

„Dni IVIicKiewiczowskiec< w Nowogródku,
W  czerwcu b. r. odbędą, -się w Nowogródku 

wielkie uroczystości związanie z rocznicą śpiter 
ci A dam a Mickiewicza i setną rocznicą powsta
nia „Pana Tadeusza”

Oibehód ten  nazw any .D ni Mickiewiczów 
skie” , poświęcony będzie przed ewszysikiem u- 
eytpandiu kapca-pom nika, z wiedzeniu w ystaw y 
Mickiewiczowskiej i pielgrzymkom do miejsco
wości, upamietaionyidi w  życiu nieśmiertelnego 
"Wieszcza.

iSjjny starosta silnego rządu".
Uchylenie konfiskaty ‘jjPolonji” .

Sąd grodzki w Katowicach rozpatryw ał o  
n eg,daj sprawę starosty7 dr. Bocheńskiego z Tar 
nowsklcb Gór, który zaskarżył wszystkich re
daktorów odpowiedzialnych katowickiej pism 
opozycyjnych i m emeckich. Powody tego pro
cesu były  następujące:

IV ,_Polc;nji“ z dnia 7 'tnździeunika 1930 r. 
ukazał s :ę artylkiiił. w  którym  m. in. powiedzia
no. z i  s ta ro s ta  Bocheński zwołał w  czasie agi
tacji przedwyborcze! posiedzenie ’ restaurato
rów  z m iasta  i powiatu Tarnrgónskieo-o. gdzie 
powiedział żc jest „silnym starostą silnego rzą
du”. A rtykuł ten powtórzyła miejscowa prasa 
opozycyjna i niemiecka, gdyż zebran:e to miało 
charakter agitacji przedwyborczej.

S tarosta  dr. Bocheński ohraził się i zaskar
żył odpow jedzidnyeh redaktorów , m. in  i odp. 
red. „Polomji" i ..G azety Powszechnej” do 
Sądni'.

N a pierwszej rozprawie red. od.p. ..Poionji" 
f  Skrzypczak ofiarował dowód prawdy i na 
denną rozpra wezwano świadków. P rzesb r 
chanie kifc! jednak nic było potrzebne, g"Iyż dir. 
Bocheński oświadczył przez swego zastępcę dr 
N iw a-, że. czuje się znieważonym treścią  całe
go artykułu ; skarga zaś nie została sprecyzo
wana w tym kierunku, to też Sąd s.prawę umo
rzył.

Na wir "osek dr. Br oh fiński esro c a;I zarządził 
Wówczas konfiskatę „PołdiySk ; .Gazety Pow- 
szecluiei”, kfór3 to konfiskata została obecne  
uchvlona, a dr. Bocheński hętlz e odpowiadał 
za szkcflv materialne wyrządzone' przez konfi
skatę ,Polonjia i ..G;tzety Powszechnej".

Oszusnś emigracyjni w Borysławiu
W Borysławiu ujawniono now ą aferę emi

gracyjną. N iejaki inż, A. Brejski, by ły .^ekre- 
tarz związku polskich inżynierów  (przemysłu 

•naftowego wraz z niejakim  Mosesem Hammer- 
mannom, założył w listopadzie ub. r. biuro 
em igracyjne. Obaj uw ijali snę szczegółom 
wśród robotników  i w iertaczy kopalnianych 
werbując ich na wyjazd do Kanady, Indyj i 
Afryki, obiecując, im świeże warunki pracy i 
pokaźne zarobki. Aby upozorować praw dzi
wość swoich tw ierdzeń przedkładali upatrzo 
nym  ofiarom różne dokum enty, lis ty  i te legra
my, pochodzące rzekomo z konsulatu angiel
skiego w7 Warszawie.

Obecnie okazało się, że papiery te były 
precyzyjnie podrabiane, podobnie jak i pieczę
cie K onsulatu i druki. L isty  w szystkie nadawa
ne były na poczcie w Drohobyczu pod adresem 
biura em igracyjnego w  Borysławiu. P rzy po
mocy środków  chemicznych obaj wywińbiali 
z pieczęc-' pocztowej nanis Drohobycz zastępu
jąc go napisem Warszawa.

Początkow o pobierali d la  siebie drohne su 
m y i dopiero przy omawianiu szczegółów i 
pokazyw aniu fałszyw ych dokum entów  -wyłu
dzali od swych ofiar pokaźniejsze sumy, do
chodzące nieraz do 200 dolarów. ,

W skutek przeprowadzonego przez policję 
dochodzenia, obaj oszuści zostali aresztowani 
i odstawieni do sądu w Drohobyczu.

DORGGZN Y" ZJALD POLSKIEGO
TOWARZYSTWA EUGENICZNEGO.

W  dniu 17 b. au. odbędzie się w Białymsto
ku doroczny zja.zd delegatów  Polskiego Towa
rzystw a Ernstem iozn ego; zjazdy P. T. E. odby
w ają S’ę rok rocznie w  innej miejscowości, ce
lem jalcnajszerszej propagandy zadań i celcfw 
eugeniki na terenie całego państwa.

Tegoroczny zjazd, poza sw ą częścią organ: 
zacyjną, posiadać będzie charak ter uroczyste] 
aikademji. N a zjeździe najwybitniejsi przedsta
wiciele św iata naukowego i ruchu mngeniozne- 
go wygłoszą szereg referatów.

TOWARZYSTWO BADANIA HISTORJI 
OBRONY LWOWA.

Ze Lwowa piszą nam . Z dniem 18 hm. biu
ro i arc-hiwum Komisji Naukowej badania hi- 
storji obrony Lw owa i województw południo
wo-wschodnich przenoszą się do nowego lokalu 
we Lwowie, przy ul. Wałowej. L: 16. fgmach 
Kom endy Placu). B iuro i archiwum  Komisji 
Naukowej T-w a otw arte są  -w dni powszednie 
od godz. 8 mej do 15-cj.

SKAZANIE MASZYNISTY KOLEJOWFGO
ZA SPOWODOWANIE KATASTROFY.

Przed w wdziałem karnym  sidłu Okręgowego 
w Gdyni toczyła się onegdaj rozprawa przeciw 
m aszyniście kolejav uom St. Zielińskiemu,' os-

c a l e * & ©  śwvi
Pnsa katolicka we Francji po wyborze 

prezydenta.
Wielka- prasa ka to licka Francji, jak  „La 

Croix“, „Echo de P aris’1, „Journal des D ebats’1, 
w yraża swe żywe zadowolenie z powodu w y
boru senato ra DoumcFa n a  prezydenta F ran
cji. Już  n a  k ilka dni iprzed wyboram i wobec 
szerzenia pogłosek, że W atykan  oświadczył się 
za kandydatu rą  m inistra Briąnda, ..La Croir* 
i „Jou rna l des D ebats” w ystąpiły  z katego- 
rycznem  dem enti, upominając posłów  kato lic
kich, aby  n ie dali się wziąć na lep radykałno- 
socjalistyczmej propagandy. Pisma te zapew nia
ją  jednocześnie, że stosunek prezydenta Dou- 
mer’a do Kościoła katolickiego będzie zupeł
nie poprawny. (KAP.)

Pierwsza poiska w/stawa przemysłowa 
w Charbinie.

W  tyclhi dniach odbyło się w Charbinie w Do 
mu polSkim w  obecności przed tawiciela kor
pusu konsularnego, władz chińskich, tam tej
szych izb handlowych, oraz sfer kupieckich, 
uroczyste otwarcie pierwszej w Chinach i na 
Dalekim W schodzie w y tai wy prób i wzorów 
przemysłu polskiego. O twarcia dokonał konsul 
Rzeczypospolitej polskiej dr. Edw ard Skowron 
ekfc k tó ry  w ygłosił przemówienie w języku 
polskim  i francuskim, poczem prezes kom iteta 
w ystaw y p. R adw an przemówił -w języku  an
gielskim i chińskim. Następnie goście -zwiedzali 
w ystawę, w yrażając żywe zainteresowanie 
eksponatam i.

B. kroi hiszpański nie przyjedzie 
na Stowaczyznę.

„Slovensky w ychod" podaje rozmowę z hr. 
•Janem  Zamojskim, spokrewnionym z 1). k ró 
lem hiszpańskim  Alfonsem XUI- Zamojski* za
przecza pogłoskom jakoby  eks-krói m iał osie
dlić się w  jego dobrach w  S tarej Lubn-wni. 
P rzy te j sposobności hr. Zamojski oświadczył, 
że —  o ile jemu wiadomo —  Alfons XIII. nie 
będzie się starał uzyskać z powrotem korony 
królewskiej. N aród jednak ■ prawdopodobnie 
zwróci się w kró tce k :i inonarchizm owi. Nieuza- 
sadnionem i są  obaw y by w H iszpanji zapano
w ał komunizm. Hiszpanie są religijni, pobożni 
i nie pójdą na lep szumnych ^aseł. W końeu 
hr. Zam ojski zdem entował fałszyw ą pogłoskę, 
jakoby do jego zamku przewieziono z Hisz
panii kilka w agonów  królewsKiego mienia.

Jubileusz kanłana-pbligloty.
W  Londynię obchodził niedawno złoty j a - ' 

bileusz kapłański ks, H. Kent. znanv  lingw ista, 
w ładający  54 językam i. Uczony kapłajn-.poiiglo- 
ta  znany je s t ze sw ych p rac  również poza g ra 
nicami drniperjum brytyjskiego.

Kto jest ojcem daktyloskopii ?
D yrektor laboratorjum  policy jnego w Ljonie 

E. Locard  twjerdzi, że już na. 700 la t przed 
Chrystusem  Chińczycy interesowali się odciska 
mi paiców, podczas gdy  Europejczycy zaczęli 
żajmowuć się studjam i daktyloskopijmymi do
piero w XVII wieku Ojcem daktylosKopji jed
nakże należy nazwać czeskiego profesora ana- 
tomji, J. C. Purkinje, który w r. 1823 w  roz
prawie „Fizjologja system u skóry” dał pierw
szy opis Odcisków paiców. W  r. 1880 lekarz an 
gielski, za trudniony w  Tokio, d r H enryk 
Faulds. odkry ł odciski palców na nrzedhisto. 
rycznych japońskich wazach, zaznaczając, że 
badanie odcisków palców mogłoby służyć do 
identyfikow ania zbrodniarzy. A ngielski fizjolog, 
sir Francis G aiton, opracował już daktylosko- 
pję. iako galąż kryminoloigji praktycznej.

Posucha i głód w pustyni arabskiej.
Dzienniki angielskie donoozą z B asry, że 

w  południowych, pi.stynnych re jo n a ih  Iraku  
i w północnej części N edżadu panuje obecnie 
niezwykła posucha. Na skutek  m ałych opadów 
cała roślinność została d o 'te g o  stopnia spalo
na, żo zwierzęta domowe są  pozbawione wszel
kiej paszy. Liczne Ptudnie w yschły całkowicie 
i Beduini są  skazani n a  śmierć z powodu bra
ku  wody i żywności. Tysiące Beduinów koczu 
jących na pustyni zasłabło tak dalece, że nie 
maią siły przenieść się do innych rejonow, zao
patrzonych łep: ij w  wodę. Również i zw ierzęta 
domowe, jak  osły, owce i kozy nie m ogą u trzy 
m ać się na nogach i gm ą gromadnie. Istn ieje 
obawa, że wiole tysięcy uboższych Beduinów 
nie przeżyje la ta  bieżącego, o ile rząd nie 
przyjdzie im z pomocą.

kaiżonemu o spowodowanie w Gdyni w  dniu 
19 stycznia b. r. katastrofy kolejowej, w  któ
rej zginęło 5 ludzi.

Mimo przychylnych’ d la  oskarżonego opinij 
ekspertów, przyznających, że tory w Gdyni 1 
urządzenia sygnalizacyjne nie są zupełnie po 
prawne, sąd uznał Zielińskiego winnym i S k a 
zał go na 2  lata więzienia.

Dzień 14 m aja, (poświęcony obchodzi 40- 
lecia wiekopomnej encykliki „Rerum Nova- 
raim'', miał w  W arszawie przebieg imponujący. 
W. m anifestacji brały  udział tysiączne szeregi 
robotników  katolickich, podkreślając tem sa
mem. wobec ludności stolicy, sw oją przynależ
ność do orsanizacyj chrzescijańsko-spoiecznych 
W bpanialy pochód zwrócił powszechną uw agę 
i przyczynił się  w ak re  do podniesienia presti
żu ruchu cnrześcijańsko-społecznego.

Obchód, rozpoczął się zbiórką w lokalu  Oh. 
Z. W. przy ulicy Rym arskiej. K oła śródmiej
skie zjaw iły się w k.ymiplecie, ośrodki dalszych 
przedmieść przysłały delegacje i poczty  sz tan
darowe. Przy dźwiękach kilku ork iestr ruszono 
do K ated ry  św  Jana- gdzie uroczystą Mszę 
św. w asyście pomyfikalnej odprawi! ks. kano. 
nik-infułat Bączkiew icz, a piękne kazanie o tri- 
unifie idei Papieża Robotników wygłosił ks. 
uroiesor J. Szmigielski,

N astępnie uformował się olbrzymi Dochód 1 
przeszedł Krakowskieni Przedmieściem, Nowym 
Światem, A leją Jerozolim ską i ulicą Marszał
kow ską do obszernej sali Domu Chrześcijań
skiej Służby Domowej przy ul.Kredytowoj. Po
chód otw ierał transparen t Chrześcijańskiej De
mokracji, poczem szły Stow. Robotników 
Chrzęść., Chrzęść. Zw7. Za-wod., Chrz. Zw. Mło
dzieży Pracującej i inneorganizacje tego ruchu.

2 tygodnie na szczycie komina.
Pewien osobnik w Tokio, pragnąc dać wy

raz swej sym patji d la  lokalnego strajku praco
wników w  fabbiaimi, kazał się uw iązać w ko
szu n a  szczycie kom ina fabryki i pozostał tam 
przez dwa tygodnie, nie przyjmując wcaie po
karmów. W tych dniach spuszczono go na zie
mię, przyczaili Okazało się, że je s t bardzo sła
by™ ale zachował całkow itą świadomość um y
słu.

Ładnie udekorow ana sa la  była przepełniona. 
Akademję zagaił prezes dr. Zawadzki, odczytu
jąc depeszę z hrterskiem i pozdrowieniami od de 
legatów , k tórzy  pojechali do Rzym u w  fioębią 
200 osób ze sztandaram i.abyzłoźyć hołd u stóp  
N astępcy Wielkiego Papieża,

W śród ogólnego zapału uchw alano przez 
aklam ację w ysłać telegram hołdowniczy do 
Stolicy Apostolskiej, w  którym  organizacje 
chrześcijańsko - społeczne solidaryzują się 
z hołdem swoich przedstawi,cieli w  Rzymie, za
pewniając Jego Świętobliwość Ojca św. o nie- 
wzruszonem przywiązaniu do religji, Kościoła 
i Stolicy apostolskiej robotników zrzeszonych 
pod temi sztandarami i proszą o błogosławień 
stw o Apostolskie dla ruchu i  jego członków.

Zkolei zabrał głos prezes Janczew ski i w  
pięknem referacie rozwinął szeueg głębokich 
myśli o  kw estji robotniczej w  jej rozwoju h isto 
rycznym. Mówca przeciwstawi! się stanow czo 
tw ierdzeniu socjalistów, jakoby encyklika .Re 
rum Novarum“ już się przeżyła. Przeciwnie - -  
dowodził prezes Janczew ski —  em cildika m* 
pełne znaczenie, zwłaszcza w  czasach obecnego 
kryzysu gospodarczego i agitacji komunistyc®. 
nej, a  szkoda ty lko  że świat nie przejął się do
statecznie zasadami w  niej wyrażonemu! Zasad* 
chrześcijańskie powinny panować saarć* no i* 
życiu społecznem jak  i po lhycznon!

Akadem ję zakończono odśpiewaniem ..Błtfl 
coś Polskę” oraz entuzjastycznem? okrzykam i 
na cześć ruchu chrześcijańsko - apołecaiego

Po południu odbyły się na preo’mfleicjaefi 
uroczyste posiedzenia; na Peloowienle, Pmd*e: 
Marymoncie, Woli i Powiślu, nad czar k tó rroS  
wygłosili referaty  o Encyklice „Rerum N ora- 
rum” pp._ J . Ghaoirisk., L  Gdyk, St. K aczo
rowski, red. Szymański, T>, Zawadzki.

Ks Nuncjusz Marmaggi odprawił w d r i 
jubileuszu encykliki ..Rerum Novarum“ nabo
żeństwo w Bazykcc na Pradze
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Pryw a lny

Szpital S. Ś. Iłosierdzią
w Krakowie, ul. L.E A 65.
P rz y jm u je  c h o ry c h  n a  b a rd z o  p r z y s tę p n y c h  w a r u n 
k a c h . P o k o je  o d d z ie ln e , s a lk i  m n ie js z e  i s a le  dla 
1U. kl. L a m p a  k w a r c o w a ,  s o l u s e ,  d ia ie r -
l l i ja  i t a r a s  o tw a r ty  ta k ż e  d o  n ż y tk u  c h o ry c h  

p rz y c h o d n ic h .

g g s &

S i i c j n t  as«r. i
Literatura polska zagranicę.

Dające- się z początkiem  roku  'bieżącego za
uw ażyć zainteresowanie obcych lite ra tu rą  pol
ską, w  ostatnich czasach fejnowu osłabło. Je d y 
nie Francja stanow i w yjątek , ta  Francja, k tó 
ra  je s t niezm ordowana w  pochłanianiu nowości. 
W P aryża ukazał się tom ik p o ez jj Kochanow
skiego w przekładzie francuskim , zawierający 
m. in. ..OdprawTę posłów greckich". Pozatcm  
wydano tam że trzy  powiadamia Sienkiewicza: 
,.Une aventure a  Sidon", ...Toast dc1 Messire Za
głoba" i ,,Comment Messire Lubomirski se oon- 
vert.it e t comstruisit une ćnglise T arnaw a".

Z nowszej współczesnej lite ra tu ry  ukazał 
się iprzekład n a  język  francuski „Niewolników 
słońca" ussendowskiego.

W Turynie ukazał się w łoski przekad no
wel Reymonta p. t. ,.La' m orte deł bosc-o” w wy
daw nictw ie „S lavia" w  kolekcji „II geruo 
slavo1’. |

I Rosja sowiecka uszczknę;) coś dla siebie. 
Oto w  Charkowie-gdzie ;—  ja k  pisaliśm y —  nie 
tak  daw no usuwano z bibljotekf publicznycn 
dzieła Mickiewicza, Słowackiego i Sienkiewicza 
w yaano obecnie w  przekładzie ukraińsłrm  
„Czarne skrzydła" R adena BundiowsKtego.

HISTORJA W OJNY  ŚW IATO W EJ W 155 
h TOMACH.

r  In s ty tu t Camegie w F iladelłji w ydał olbrzy
mie dzieło histotyczne o wojn;e 1914/1918 r., 
k tó re  liczy ...155 tomów. P racę n ad  ni om roz
poczęto w r. 1920 czyli pracowano mad niem 
dziesięć la t! i

i DO KOGO
NALEŻĄ' KINA W CZECHOSŁOWACJI?

N a ogólną ilość 1852 km  'znajdujących się 
w Czechosłowacji ty lk o  132 k in a  należą do 
osób pryw atnych, 219 jest w łasnością gmim, 
128 należy do organizacyj inwalidów w ojen
nych, pozostałe zaś 1373 k ina  znajdują się w 
posiadaniu organizacyj i  insty tucy j kulturalno- 
oświatowy eh i  hum anitarnych

Liczba kin dźwiękowych1 nie przekracza 
800-uf. i

Ogień na ulicach Hiszpan i,
M adryt przeżył k ilka dni ponurych i tra 

gicznych. R ząd Tym czasow y stłum ił wpraw
dzie ekscesy, ale mimo to  sy tuacja  pozostaje 
nadal groźna. Jeszcze dziś mimo iż miasto 
przybrało norm alne tętno życia, grupki tajem 
niczych osobników grom adzą się na Puerta 
del Sol, a oddziały w ojska przebiegają tu  
i tam.

Zaburzenia były  na pewno planowane;
sprowokowano zostały bowiem śmiesznie ma-, 
łom nieporozumieniem. Oto jakiś szofer, prze
jeżdżając obok siedziby Niezależnego Kola 
M onarchistycznego podniósł k rzyk  na cześć 
republiki. Zrobiono z tego prowokację, naoko

ło pow stało zbiegowisko, wmieszali się kom u
niści i aw antura gotowa.

Niebawem w yrosła rzeka tłumu, k tó ra  po
płynęła w kierunku redakcji gazety  „a BC", 
usiłując ją  podpalić; tu padło kilkanaście 
pierwszych strzałów z tłum u do strzegącej po
rządku „guardia civil". Potok  ludzki popłynął 
na Paseo Aguilero, gdzię mieści się klasztor 
i szkoia przem ysłowa Jezuitów . Tam zbom
bardow ał kam ieniami budynki i podpalił je. 
M ieszkańców, skaczących z objęć śmierci og
niowej n a  ulicę witano okrzykam i „a morte" 
(na śmierć!)-

0  godz. 1-ej w nocy zebrał się lud przed

Jeden  z najstarszych kościołów w Hiszpanii, S an  Esteban w Salam ance, k tóry  uszedł cało
przed fanatyzm em  podburzonych tłumów.

S A L A  U 0 L O N SK IE G O
W czwartek, dnia 21. b. m. 1931 
W ieczór m uzyki now oczesnej 

L e o p o ld  MUEMZER
Światową! »Uwy planista  — w irtuoz 

przy drugim  fortepianie F ryderyk  PORTNO.T, 
uczeń k lasy  koncertowej Prof. L. M uenzera 
w  K onserw atorjum  Państw , w Lwowie.

P r o g r a m
1. RATHAUS Karol III. Sonata op. 20 
2 EISLE3 Fina Sonant op. 1 
8. KOFFLER Józef a) Wariacie op. 9 

b) Sonatina op, 12 
4. SZTMHOWSKi Ran1 M; skl pp P

Tantris błazen 
b) Serenada Don Juana 

5 PB0R0F1EW Strj'i] Koncert fotep. op. 3
C-dur

(ułożony na dwa rnrte- 
piany przez autora)

ForGpiaay koncertowe STtINWAY I PLEYEL

Pałacem  Rządowym , naw ołując głośno do are
sztow ania przyw ódców  m onarchistów  i do roz 
wiązania zakonów. Jeden  z m łodych ludzi, 
k tó ry  w Powszechnym fanatyzm ie dla republi
ki odważył się krzyknąć

„viva el *ey"!
(niech żyje król!) został momentalnie zlynezo- 
w any.

N azajutrz rucb w mieście został sparaliżo- 
w any. N adzw yczajny dodatek  urzędowy do
niósł mieszkańcom M adrytu o sytuacji. Pod 
wieczór sam /am ora uspakajał przez radjo 
niespokojnych obyw ateli. Ale dopiero tego 
dnia podburzony

tłum wyniósł ogień na ulicę.
Na Płaza de Espana przed klasztorem  K ar

melitów od południa palił się stos, na który  
wrzucano kościelne przybory. R obotnicy zgro
madzeni w  dzielnicy Calłe Toledo urządzili n a
pad na byłego ministra- Matos. Uniwersytet 
został zamknięty. Po południu zaczął się palić 
klasztor Jezuitów na Calle. Isabel. Strach padł 
n a  ducnowieństwo. W  Mądrycio liczy się 200 
kościołów i klasztorów  z 10 tysiącam i księży 
i zakonników.

Na drugi dzień ogłoszono stan oblężenia. 
Nastą.nił częściowy strajk robotników. Giełda 
by ła nieczynna. Czerwone chorągwie uwijały 
się w tłumie. K rzyczano: „śmierć generałowi 
Berenguer!", „śmierć panu Luca de Tena!*£ 
(dyrektorowi dziennika , ABC"). Na czele po
chodu rebeljantów  s ta ł mechanik Rada, towa
rzysz lotów znarego awjatora Mello Franco.

Zmobilizowano policję, „guardia civil", 
w ojsko, sto jące w M adrycie; przyw ołano n a
w et posiłki z garnizonu w Alcala. W szystko 
było bezsilne wobec pasji rozpętanego tłum u. 
O zmierzchu rząd, k tó ry  obradow ał przez cały 
dzień wszedł w  pertrak tac jo  z delegacją ludu, 
na  k tó rej czele s ia ł m echanik R ada, Premie
rowi przedstaw iono kilkanaścio żądań; m. in.

K r a k ó w ,  u i .  F k o r j a ń s k a  L .  7.
=  —i ——  T elefon  Nr. 137-58. — ~   .,...r=

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Ind madrycki żądał uwolnienia Abd-el-Krima 
i powtórnego aresztowania gen Berenguera.

R ząd w ybrał drogę pośrednią; poszedł" re
wolucjonistom  jak  najbardziej n a  rękę, o ty le 
oczywiście, aby nie u trac ić  naieżuego mu pre
stiżu. .Terlyny m inister spraw  wewnętrznych 
Maura, o którego dym isji mówiło się i którego 
dym isji żądał tłum, nie ustąp ił i s ta ł tw ardo 
przy a trybu tach  w ładzy. Jego  też zarządzeniom 
przeważnie należy przypisać,* że fala szaleń
stw a rew olucyjnego zaczęła opadać w  M adry
cie K osztow ała ona kilku zabitych i k ilkuna
stu  rannych, a  poza tein olbrzym ie szkody 
w zrujnow anych i popalonych budynkach.

Zaburzenia na prowincji.
E cha ekscesów m adryckich rozeszły się po 

prowincji. I  tam  działały te  samo sprężyny. 
W  Sewilli tłum z czerwonymi sz tandaram i na
padł n a  kurię arcybiskupią, n a  ikatedrę i po
szczególne k lasztory . N a Płaza San Pedro 
tłusze-za złożyła n a  stos a p a ra ty  kościelne 
podpaliła je  wśród akom panjam entu pługa 
wych piosenek.

K iedy lud  burzył się do bram y gmacLu 
arcybiskupiego, g łow a diecezji, sam arcybi
skup wyszedł w stroju pojuyfi!kalnym w  to 
warzystwic członków kapituły i kleryków, 
wznosząc wysoko krucyfiks.

Ttuni zamarł w  miejscu.
Dopiero jak iś m łodzik znieważył czynnie 

p rała ta , co dało hasło do ponownych demom - 
s tra c jj .  K apłani schronili się w  katedrze , a  
historyczny gmach kurji padl pastwa płomieni.

W  kościeje K arm elitów  wierni zanosili 
modły przed ołtarzem  Matki Boskiei del Car. 
melo, otoczonej lasem  jarzących  św iateł. Sta
tuę tę czci cała Hiszpan ja. F u rja  wandalbka. 
nie oszczędziła najdrobniejszego kaw ałka 
w te j kaplicy. S ta tu a  cuaoam ej Madonny zo. 
stała rozbita na miazgę. Jeden  z barbarzyń 
oś w, k tó ry  trzym ał w  ręce głowę Madonny, 
poniósł śmierć na posadzce świątyni, rażony 
apopleksją.

W  K adyksie tłum  podpalił k laszto ry  San 
Domingo, San F rancisco, Carmelo i  Jezuitów . 
Ogłoszono tam  s ta n  oblężenia.

W Alicante zniszczono k laszto ry  Jezuitów , 
K apucynów  i Salezjanów. W  Kordobie tłum  
zdemolował gm ach dziennika kato lickiego i 
krzyczał w pochodzie po ulicach „morte al 
Cardinal Segura!" i „morte al senor Albina, 

fi----a *»*- prymasom Hiszpanii,n a ” ‘ (kard. Segura jest 
a dr. A lhinana jest przyw ódcą p ar‘ji nacjonali
stycznej „legionistów  b irtnańsk ich"). W Mala
dze podpalono k ilka  kościołów, zrujnowano 
pałac biskupi, gmach Unji H andlowej i parę 
budynków  kościelnych, W Saragossie lud pró
bow ał podpalić pałac arcybiskupi, alo  spo tka ł 
sio z protestem  części ludności, ta k  że nic do
szło do poważniejszych szkód.

J a k  urzędowo obliczają padło ofiarą ostat
nich ekscesów komunistycznych w Hiszpauji 
15 zabitych i przeszło 200 rannych. Najciężej 
ranni to: przeor k lasztoru Jezuitów  w Madry
cie, k tó ry  chroniąc cię przed ogniem wyskoczył

fport.
Automobilowe „zjazdy gwiaździste**

Do Krakowa, Lwowa 1 Łucka.
Term inarz najbliższych Imprez autamobilo* 

wych w  Polsce iprzeastawia się  następująco:
Krakowski klub automobilowy urządza w 

dniu 23 bm. imprezę sportow ą k rajow ą otw arta 
d la  wszystkich posiadaczy lieencyj sportow ych, 
pod nazwą „Zjazd Gwiaździsty do KraKOwa--1 
a  w dtiiu 25-ym bm raid pętlit owy n a  dy stan 
sie 600 km. |

Małopolski klub automobilowy urządza w d. 
6 czerwca br. im prezę sportow ą, o tw artą  dla 
w szystkich posiadaczy łicemcjj aportowych, nod 
nazwą „V Polski Zjazd Gwiaździsty" do Lwo
wa,

Dnia 7 czerwca odbędzie się we Lwowie 
mię Izynarodowy wyścig okrężny

W yścig odbędzie się w  kole zamkniętem w 
mieście Lwowie, na przestrzeni 3 kim. 41 m
i biegnie w kierunku w skazów ki zegarowej ul. 
Pełczyńską, S try jską  i K adecką. D ystans, k tó 
ry »ua- być przejechany, wynosi: dla k a te g n y  
wyścigowej, .50 okrążeń t. j. 152 km 50 m.; 
d la  katcgorji sportow ej, 25 okrążeń t, j. 76 km. 
j 25m.; dla kategorji typu dom inującego, 15 o- 
krążeń t. j. 45 km. i 615 m. W yścigi te  są 
„o tw arte", a  w r/.y będą podzielone n a  klasy.

W reszcie Wołyński Klub automobilowy or- 
ganizujo w dniach 29, 30 i 31 b. m. zawody 
sportowe samochodowo pod nazw ą: „II W ołyń
ski Raid Automobilowy*. T rasa  raidu wyniw 
sio około 1. 250 km. w trzech następujących 
etapach: i

I. Łuck —  Kowel —  Dubeczno —  Kohryń 
Białowieża —  Białystok —  387 km.

II. Riairstoik —  Grodno —  Wikto .— Trok? 
272 km. '  i

III. Wilno — Grodno —  Białystok — Brześć 
Kowel —  Ł uck —  610 km. 1

W  związku z tym raidcm w  dniu 2S ii. m. 
odbędzie się zjazd gwiaździsty do Łucka.

I szy międzynarodowy raid notooyklowy 
dookoła Polski.

W  czasie od 17 do 24 b. m. odbędzie si<j 
1-szy m iędzynarodow y raid  m otocyklow y do- 
okolą Polski. B aid  obejm uje siedem  etapów  
na. tra s ie : W arszaw a — G rudziądz — G dy
n ia  — Rozmiń — K atow ice — Z akonano — 
Łódź — W arszaw a.

Wisła —  Cracovia.
Przypom inam y, że ligowe zaw ody o mi

strzostw o P olsk i między mistrzem Polski, a  wi
cemistrzem odbędą się dzisiaj w  niedziele 17 
bm. o godz. 5 pop. na boisku Cracovii. Zawody 
te  s ą  od tygodniu  tematem rozmów między 
sportow cam i. Obie drużyny w ystąpią w peł
nych składach, w alczyć bowiem będą o w yso
k ie staw ki, .'Wisła o zdobycie prowadzenia 
w tabeli, C raeovia zaś o uzyskanie należnego 
jej lepszego miejsca.

 x - - - - - - -

Notatnik sportowca.
W dniach 12, 13 i 14 czerwca br. w  letniej 

rezydencji P. P rezydenta R zpltcj w Spalę odbę
dzie się  doroczne „święto" wychowania fizy
cznego i przysposobienia wojsk, o charakterze 
ogóhio-polskim.

Bractw o Strzeleckie w  Toruniu uzyskało 
zgodę kaucelarji cywilnej P . Prezyd. Rapltoj ma 
wybicie m edalu pam iątkowego z podobizną 
P . P rezydenta Mościckiego. N a drugiej stronie 
medalu w idnieć będzie tarcza historyczna. Ude
korow anie Braci strzeleckiej tym  medalom n a 
stąp i dnia 2S czerwca br. podczas strzelania 
królewskiego.

Przy „Polskiom Radjo ’1 v W arszawie ukon
stytuow ał się klub sportow y, założony przez 
pracowników. Nowy klub uruchom ił narazić se
kcję  tenisowa-, p ływ acką koną i kajakow ą.

W  czeskim Cieszynie odbył się asta Łnio zjazd 
R ady Związku Polskich tow arzystw  i-im na T y 
cznych „SoKół* w  Czechosłowacji, w  którym  
wzięło udział przeszło 80 delegatów  ! zaiprn- 
zonych gości z Czechosłowacji i  Polski —  

Uchwalono m. im. przesłać wyrazy uznania za 
pracę d la  em igracji polskiej konsulowi Rzplitęj 
w  M orawskiej Ostrawie. Dr Karolowi Ripie i 
prezesowi „Sokola" w  W arszawie Łamojskimu 
za pracę nad rozwojem „Sokoła".

W  Poznaniu, ma. zawodach eliminacyjnych 
pań osiągnięto szereg d-obrych wyników. M. Ja
sieńska (AZS —  Poznań) uistanowiła nowy re
kord Polski w  rzucie kulą osiągając 11.65 m- 
W sztafecie pań 3>(800 AZS pobił dotjchoza. 
sow y rekord Polski o 41.2 sek. uzuskując czas 
8:43.6. S tartow ały  Lanżamka, Soinerównc i Świ
derska.

z oł na n a  ulicę (jak  donoszą ostatnio, zmarB 
dw aj Jezuici, pobici w  podziemiach k laszto ru  
n a  Calle de F lor, czterech zakonników ealez- 
iańskieb z k lasztoru n a  Cuatro Caminos i m ar
kiz do Camarines, przyjaciel osobisty exkrć la  
Alfonsa.

Madryt w maju, S. A,
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Kraków, dnia 17-go m aja 1931. 
N i e d z i e l a  17: św. Paschalisa,
P o n i e c !  z da  ł  ek 18: św. W cnancjusza. 
F o n  a d z i a ł e k  18: wschód słoiica- o go

dzinie 4.11, zachód o 19 42. (
-X -

„DZ1EJE GRZECH il‘£ W TEATRZE IM. 
SŁOWACKIEGO w  inscenizacji L. Schillera 
obudziły dużo zainteresowanie i  wicie zastrze
żeń. Wi num erze wtorkowym ipojawi sio recen 
zja te j transkrypcji -— pióra W aśkowskie- 
go, k tó ra  ośw ietli dramat-ipowieść Żeromskiego 
z punktu w idzenia i artystycznego i etycznego.

Z PO LSK IEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie W ydziału historyczno - fTozof. od
będzie się w poniedziałek 18 b. m. o godz. O-ej 
wieoz. N a porządku dzicmiym: Doe. d r  Kazi
mierz Zakrzewski: rew olucja Odoakra.

DZIEKANEM WYDZIAŁU PRAWA Uniw. 
'Jag. n a  rok szk 1931/32 został w ybrany b. 
min. Dr Kazimierz W ładysław Kuinamicckh 
profesor p raw a adm inistracyjnego i s ta tystyk i.

OŚW IETLENIE ELEKTRYCZNE ULIC. 
W  ostatnich czasach1 uruchom iła Elektrow nia 
m iejska w  Krakowie oświetlenie w  ul. Miedzia
nej 15 lampami, w ul. Niepolomskiej 5 lam pa
mi, w prostokącie p la n t między ulicami: Rasz- 
4ową, Szpitalną i A ndrzeja Potockiego 17 lam 
pami —  przeważnio 300-wattowemi. Ponadto 
wzmocniła E lektrow nia oświetlenie ul. na Gród 
ku  Lampą całonocna 500-wat.tową.

UTRZYMYWANIE W  PORZĄDKU TABLI
CZEK ORJENTACYJNYCH, FIRMOWYCH 
I T. P . M agistrat w zyw a właścicieli domów, 
oraz interesow anych, aby w term .,i'e dni 30-tu 
odnowili i odczyścili tabliczki z numerami do
mów oraz tabliczki firmowe, szyldy itp. W  ra 
zie niezastosow ania się do  tego wezwania, Ma
g istra t odczyści względnie u samie zniszczony 
tabliczki i szyldy, o k tórych  wj-żąj m owa z u- 
rzodu, n a  koszt i niebezpieczeństwo interesowa
nych właścicieli, ikfórzy n ad to  zostaną pocią- 
cmieci do ‘odpowiedzialności karnej.
'  NA KOLONJĘ LECZNICZĄ POD WEZW  

SW J ó z e f a  w  RABCE. N a cele tej kol on j i 
odbyła sio dn. 26 kwietn.ia 1). r. n a  'ulicach K ra
kow a zbiórka, k tó ra  przyniosła 936 zł. 55 gr„ 
zbiórka lotna zaś tego sam ego dnia 45 zł 45 
gr. Prócz tego panie kom itetow e zebrały na 
lis tę  435 zf. —  razem 1417 zł. K om itet Tow a
rzystw a opieki szpitalnej dla- dzieci składa [pa
niom kom itetow ym , k tó re  nie szczędziły trudu, 
aby zapewnić w przyszłym sezonie leczniczym 
miejsca- -bezpłatne, d la  najbiedniejszych dzieci, 
T a jgo r o i s  z o . p o d z i ek o wa n i e .

ZA MATURĘ LUB DOBRE ŚWIADECTW A, 
KUPUJĄ RODZICE, zegarki, sygnety, pier
ścionki. b ranso le ty .i inne wartościowo podarki, 
które, na, ten cel sprzedaje po zniżonych cenach 
cmaria katolicka- firma. Józefa Cyankiewicza, 
Kraków. S ia tk o w sk a  1.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj rano 
usiłował pozbawić! się życia przez powieszenie 
Adam Sawicki (1. 50). robotnik , zmra. przy 
ul. .Janowa W oja Ib- D esperata wiszącego na 
sznurzo zauważyła w porę jego żona, która 
przecięła eznur ratu jąc mężowi życie.

ZAPALIŁ SIĘ WAGON Z SIANEM. Na. fo 
rze kolejowym na dw orcu przetokowym  zapalił 
pię wagon z sianem. S traż pożarna rozrzuciła 
płcnąee siano i zalała je  wodą.

Na cmentarzu rakowickim.
W czoraj, tj. w sobotę odbyły się w  K rako

wie uroczystości związane z przewiezieniem 
zwłok W ładysław a O rkana do Zakopanego. 
Na kró tko  po godz. 7 rano przeniesiono trum nę 
ze zwłokami poety z prowizorycznego grobow
ca n a  cm entarzu rakowickim do kaplicy cmen
tarnej, gdzie o godz. 7.30 Ks. kapelan  Staicb 
odpraw ił Msze św. żałobną. Kaplicę wypełniły 
delegacjo Federacji związków obrońców Ojczy
zny, Sokola, młodzieży szkół średnich i wyż
szych, rodzina zmarłego, przedstaw iciele wdadz, 
organizacyj literackich oraz liczna publiczność.

W drodze na dworzec.
Po Mszy św. i egzckwjach ruszył olbrzy

mi pochód w stronę miasta, poprzedzany przez 
orkiestro 1 Baonu mostów kolejowych. Za or
kiestrą postępowały delegacje organizacyj woj

sk o w y ch , oddziały młodzieży szkół średnich ze 
sztandaram i, delegacjo Związku akadem ickie
go Podhalan itd. Przed trum ną niesiono masy 
wieńców, poczem dziekan w ydziału tcologicz 
nego Uniw. Jag . Ks. Prof. Dr Kaczmarczyk 
prowadził kondukt pogrzebowy w asyście licz
nego duchow ieństw a świeckiego i zakonnego. 
Trum nę wieziono na karaw anie okrytym  sto 
sami wieńców i kwiecia. Obok karaw anu peł
nili straż nonorową górale z ciupagami. Za 
trum ną szła rodzina zmarłego, przedstawiciele 
władz, prezydjum Związku Podhalan z dyr. Za. 
chcmskim i prof. S topką, dalej górale zako
piańscy .Fteraci i dziennikarze, p. Orpiszewska 
delega tka Seminarium^ rolniczego z Sokolówki 
itd. itd. ,

Ku rodzinnym stronom.
K ondukt przeszedł ul. Rakow icką i Lubicz 

na dworzec zachodni, gdzie złożono trumnę do 
wagonu wspaniale udekorowanego girlandami 
z zieleni, w edług pomysłu prof. W itkiewicza. 
W wagonie ustawiono ołtarzyk z Matką Boską

Ostrobramską i z figurką „Jezuska" Podhalań
skiego, rzeźbioną w drzewie. Na ołtarzyku 
płonęły śwdece. Trum nę włożono do czarnej 
skrzyni a obok zaciągnęło w artę honorową 
czterech górali z ciupagam i na ramionach. 
Po m odłach odprawionych przez kler przesu
nięto wagon wśród dźwięków szopenowskiego 
m arsza żałobnego n ą  głów ny dworzec i przy
czepiono go do pociągu zakopiańskiego.

O godz. 9 50 ruszył pociąg wiozący szczątki 
pieśń.arza Podhala w stronę Zakopanego. Na 
odjezdnem ro z le g ły  się dźwięki żałobnych utwo 
rów W  drugim wagonie jechała wdowa po 
zmarłym, da le j K om itet złożony z dyr. Za- 
chemskicgo, prof. Stopki, red. St. Stw ory, p. 
Czachowskiego, Dr. Piotrow skiego i prezesa 
W itkiewicza, oraz delegacja studentów  i s tu 
dentek  akadem ickiego Związku Podhalan.

W drodze na wszystkich stacjach żegnano 
manifestacyjnie wracającego na zawsze w ro
dzinne strony poetę. W Podgórzu delegacja 
uczenie Szkoły im Zofji Chrzanowskiej z dy
rektorką Wiśniewską i gronem nauczyciel- 
skiem złożyła na trumnie zmariego wspaniały 
wieniec. W Suchej i Makowie Podhalańskim  
wychodziły do pociągu tłumy m iodzie/y szkol
nej i ludności. W Chabówce na granicy pow. 
now otarskiego pow itała trium falny wjazd zmar 
lego poety delegacja Nowego T a% u z burmi
strzem  Rajskim na czele. Na w szystkich dal
szych stacjach składano na trum nie pęki polne
go kwiecia.

O godz. 3 pop. pociąg zajechał na stację 
w Zakopanem, gdz.e zgromadz.iły się tysięczne 
rzesze ludności. Koło w agonu ustawdono w artę 
honorową a przez całą, noc wagon w którym  
pozostawiono trum nę ze zwłokami poety oświe
tlono reflektoram i. O 9 wieczór zapłonęła na 
Antałówce watra. Dziś w niedzielę o 3.30 pop. 
zwłoki pieśniarza podhalańskiego zostaną zło
żone na starym  cm entarzu, obok Sabały, Cha
łubińskiego i W itkiewicza.

J A P O Ń S K I  P R O SZ E K

OWADY
Azunitc«in> l ROBACTWO

OIAHAUAPONJA) ££■  • J M n i S S ’ 
P n 2 E D ? T . , . n A T Ó L "  W A  R ) 2  A W A .W T L C Z A

Go zrobiono dla płodnych z ijy Krakowa.
Doniosła akcja społeczna katolickich Stowarzyszeń charytatywnych.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„ S T Y P E N D J A  D LA  W r ,Ó W  . S IE R Ó T  P O  

N a u c z y c i e l a c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h " .  Z ą rz y i
O k r . lw o w sk ie g o  T . N . g . 57, o g ła sz a  K m ik u rs  n a  
je d n o ra z o w o  s t \ p e u d j a  z  fu n d u sz u  ii A. M iokis- 
w ie.za, i s tn ie ją c e g o  p r z y  T o w a r /y  .tw m . O s ty p o n  
d ja  to  m a g a  s ię  u b ie g a ć  w d o w y  5 s ie ro ty  p o  n a 
u c z y c ie la c h  s z k ó ł  ś re d n ic h  i  _ w y ższy m i, k tó r z y  
Ib rli c z ło n k a m i T o w . N au c z y c ie li S z k ó ł Ś re d n ich  
i 'W y ż s z y c h  lu b  b y łe g o  S tó w arzy sze n ia , N a u c z y 
c ie ls tw a  P o ls k ie g o  w  o. z ą b o rzn  ro sy js k im . D o p o 
d a n ia  n a le ż y  z a łą c z y ć : a j  d o w ó d , że ś. p .  m ąż , 
w z g lę d n ie  o jc iec  s ta ra ją c y c h  s ię  O s ty p e n d iu m  n a -  
lę z a ;  d a  T o w a rz y s tw a  NiM tozydieli ruskót Ś re d n ich  
i W y ż sz y c h  b il S to w a rz y sz e n ia  N au i zyeie ls tw .a  
P o lsk ie g o , p o tw ie rd z o n y  p rz e z  Z a rz ą d  o b ecn eg o  
m ie jsc o w e g o  K o la  T . N . W . i p o le c e n ie  m iej- 
KOOwugo K-oJa T . N . S . W ., s tw ie rd z a ją c e  niftza- 
tm użność p e te n tó w . P o d a n ia  n a le ż y  ra d s y ła ć  n a j 
p ó ź n ie j d o  k o ń c a  m a ja  h i .  p o d  a d re se m : Z a rz ą d  
O k rę g o w y  T. N . S . 47 ., L w ó w , u l ic a  Ł y c z a k o w s k a  
L . 5  I-sze  p ię tro .

W A S I  V W ‘ P R Z E C IW G R U Ź L IC Z A  o k rę g o 
w e g o  Z w ią z k u  K a s  C h o ry c h  o tw a r tą  z o s ta ła  dla. 
P o d g ó rz a  \ o k o lic y  w d o m u  p rz y  u l .  S m o lk i w P o d  
g ó rz u  W y s ta w a  o tw a r ta  o d  g o d z . 9 ra n o  d o  8 
■wieczór. W td e n  b e z p ła tn y .

„O JLORENCKhj OFICYNIE TYSZKIEWI
CZÓW". W  p o n ie d z ia łe k  d r  la T3 b._ m . o g o j* .  
A m e j w ie c z ó r  w y g ło s i w T o w . M iłośn ików  K s ią ż k i 
i c z y te ln ia  M uzeum  ’p rz e m y s ło w e g o , ul. S m o le ń sk  
f . 9) p . S am u e l Tywzfciew icz o a c z y t  n a  p o w y ż sz y  
te m a - . W s tę p  w o ln y .

W A L N E  Ż E B R A N IE  „R O D Z IN Y  S IE R O C E J "  
o d b ę d z ie  s ię  d n ia  3 0  b . m. o  g o d z . P w ieczó r, 
w  sa ]i K o n g r . D ziec i M arji —  p ia ć  J a b ło n o w sk ic h  
L, 3  I-sze  p ię tro .

P O S IE u Z E N IE  K O M IS JI P R O P A G A N D O W E J 
Y JII . T y g o d m a  L O P P . o d b ę d z ie  s ię  d n ia  18 Km.
9 goaz. 18-toj w  lo k a lu  K o m ite tu , R y n e k  g ł. 6.

—  X --------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

N iedziela , p o  p o łu d n iu : „ S z tu b a "  (c e n y  zu .żone).
N .e d z ie la  w ieczó r: ,.D z ie je  g rz e c h u "  N o w o ść).
" o m e d z ia ł  k : D zie je  g r -n -N u "  ( ro w o ść ) .
W to re k :  „D z ie je  g rz e c h u "  (no w ifić ).
feroda: ..Dzieje grzechu" (nowość).

K um itct pomocy głodnym , złożony z przed
stawicieli kato lickich Stow arzyszeń ch a ry ta tjr- 
wnych, zam knął .swą. akcję na posiedzeniu 
dnia 5 bm. Począw szy od dnia ■ 18 lutego do 
21 k i.ic tu ia  włącznie, tj. przez 9 tygodni wy
dawano posiłki -czterech kncluiiach: przy ul. 
Franciszkańskiej 4, przy ul. Bożego C iała 24, 
SS. Miłosierdzia przy  ul. W arszaw skiej 6 i SS. 
A lbertynek przy ul. K rakow skiej 47. Posiłek 
sk ładał się z zupy z kawałkiem  mięsa i 12 dkg 
chleba. Na posiłek zgłosiło się 911 rodzin. —  
4V wyżej wymienionym okresie wydano 113.171 
posiłków (65.924 posiłków bezpłatnych, a 47.247 
płatnych po 5 gr.), nadto 2.463 święconych na 
Wielkanoc.

47 czasie od 16 lutogo do 30 kw ietn ia ze
brano na pokrycie tych  kosztów  łączną kw otę 
28.610 zl. 61 gr. (w t«;.m subw encja M agistratu 
m. K rakow a 7.500 zł., w ojewództwa krakow 
skiego 2.960 zł., reszta z A dm inistracyj „Głosu 
Narodu", „Czasu", „TU. K urjera Codz.‘‘, od 
łnslyHtcyj i osób pryw atnych). Z Kwoty uzy
skanej pokryto  rachunki czterech kuchni na 
łączną kw otę 27.177 zł. 31 gr. P ozostałą gotów 
kę 1.433 zł. 33 gr. uchwalono oddać do  dy 
spozycji Kom itetów  parafialnych opieki nad 
ubogimi n a  rzecz biednych m. K rakow a.

47 tym  okresio rozdano również 509 ctm. 
węgla (przydzielonego przez Jaw orznickie K o
m unalne Kopalnio 4Yęgla, S ierszańskie Zakła
dy Górniczo i Zarząd Zakładów  Przomysło-

wyeh M ikołaja kr. -Baliestrema w K atowicach), 
którym obdzielono 509 rodzin. W ęgiel rozwo
ził do  domow ' wmdług w ykazów  —  m iejski 
sliład n a  koszt m agistratu .

Dla uzupełnienia należy podać w ykaz da
rów  w  naturze: M ajątek D ąbrow ica 150 kg 
kaszy jęczmiennej, 50 kg  mąki pszenicznej, —  
Zgrom adzenie SS. K larysek  100 kg kapusty , 
100 kg fasoli, —  p. St. .Jałbrzykuwslsl, Ujazd 
2 ctm. żyta, —  W rząsowice beczka kapusty , 
p. 47anda Głowińska, Raba 4V. {  ctm. pszeni
cy, —  p. A nna Żeleńska 30 kg  m ąki pszen 
nej, —  Zarząd Dóbr Balice książą t Radziwiłłów 
10 q ziemniaków, 1 q m ąki pszennej, 1 q mąki 
żytniej, 50 k g  kas7,y, —  p. Kochanowski, K oc
myrzów 3 q ziemniaków i 20 k g  kaszy, —  M. 
Stoiem anow a 20 kg  mąki pszennej, —  p. Z. 
Zubrzycka z 44'ilkowa 20 kg  krup, —  Cech 
M asarzy 30 kg kiełbasy, —  p. H. 47ójeicki 
z T ropiszow a 9 q ziemniaków i 1 q żyta, — 
p. hr. M orstinowa z Tgolomni 0 q ziemniaków, 
1 q pszenicy, 50 kg kaszy, —  p. 47, Śrcdnicki 
z Tomaszona- 1 q pszenicy, —  p. Dr S taszew 
ski z Żydowa 30 kg  pszenicy, —  p. St. Boski 
ze Z łotnik 2 q ziemniaków, p. lir. Mierosze(w- 
iski z Czech 70 k g  m ąki pszennej.

44-'ojowództwu krakow skiem u, M agistrato
wi ir>. K rakow a, A dm inistracjom  pism, pośred
niczącym  w  zbieraniu składek, oraz w szystkim  
Ofiarodawcom sk łada Kom itet najserdeczniej
sze , Bóg zapłać".

REFERTUAR KINOTEATRÓW.
4YANDA: ,,Uu iedziona" (w gł. rolach Malicka, 

Sawain.
ŚWIT: „4Vieczny Płomień".
SZTUKA; „Kapitan marynarki" (w gł. roli 

Harry I iftdtke).
APOLLO: „Ty ran ja Alilości".
ŚWIATOWID. „Dzika Orchidea" (w gt. roli 

GrptH Garl>o)
CORSO- „Djablioa z Trypołisu" (w gj. rolach 

Liana HeiJt, oraz Alfons Fryland).
WARSZAWA: „Książu sludcmt" (w gl. roli 

Raimon Novaro).
UCIECHA: „Tajemniczy Dżems" (w gl. roli 

47illiam Ilalme-s).

Z TEATRU M. tM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu po raz 17-tv ‘„Sztuba" Leszozyckiego, 
której rekordowe powodzenie krakowskie zachę
ciło już teatr poznański i łódzki do wystawienia 
tej sztuki jeszcze w tym sezonie.

POŻEGNALNA 4YASTĘP TEATRU ,QUI-PBO- 
i OUO‘‘ w  „BAGATELI". Dziś w niedzielę 17 teatr 
i „Oui-Pro-Quo“ daje pożegnalne przedstawienie tc- 

wji „Sałatka Majowa".
 ooo—-----

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
\V RAZYLICE OO. FRANCISZK ANÓW w ue-

diziełę dnia 17 bm. o godz. 12-tej „Ohó'- Cecyljań- 
ski“ odśpiewa szereg pieśni marjańskjcb w ukła
dzie p. Flaszy i innych kompozytorów -  Partjc 
eolow'0 wykona p. Bronisław Kruczkowski.

Kurs norniletynzny w Poznaniu
dla duchowieństwa całej Polski.

Z polecenia. Jego  Eminencji Ks. K ardynała 
Prymasa Hlonda Związek K apłanów U aitas n a  
Archidiecezję Gnieźnieńską i Poznańską urzą
dzi w  dniacn od 22 do 24 września b. r. włącz
nie kurs homiletyczny w Poznaniu dla ducho
wieństwa całej Polski. Zglopze.nhi n a  ł urs już 
teraz kierow ać m ożna pod adr.: Związek Kn 
planów  Umitas w Poznaniu, Al. M arcinkow
skiego 22.

„ S w ię to  w io sn y 66.
Żmudne odrabianie lekcyj szkolnych z dnia 

na dzień i pówmżna atm osfera panująca w mu- 
racb szkolnych rzadko odpowiada usposobie
niu dziecka, którego um ysł młody, żywy szu
ka nowości i goni za w szytkiem , co w mono* 
to n je lVszko]ną może wnieść pewne urozm aice
nie. D latego z praw dziwą korzyścią dla roz
woju umysłowego dzieci są przedstawienia, 
któro d/.iatwa szkolna daje od czasu do czasu 
pod kierownictwem  swoich nauczycieli, bądź 
w salach szkolnych, bądź na szerszym  te 
renie' gdzie m ogą być dostępne dla liczniejszej 
publiczności.

T akie przedstaw ienie pod ty tu łem ; „Święte 
W iosny“J dała w ostatnim  czasie na cele budo
w y w łasnej kołonji letniej szkoła 24-ta im. J a 
na K ochanowskiego. 4Vypełniona publicznością 
w ielka sala zło ta Domu K atolickiego św iad
czyła, jak  mile widziane są tego rodzaju przed
stawienia. Oklaskiwano też z zapałem poszcze
gólne punk ty  program u, a  więc: śpiewy chóru 
m łodzieży szkolnej, doskonałe odtworzenie 
przez dzieci obrazka scenicznego p. t. „Roz
mowa kwiatów (£, piękną grę orkiestry m ando- 
iinistek państw , gim nazjum  żeńkiego pod ba
tu tą  prof. Ciechanowskiego, oraz grę 7 le tn ie j 
pianistki Schwarzenberg-Czem ej. Zasłużonym 
aplauzem  nagrodzono także w ystępy  p. Bonki 
Mezani. Cieszyła się dziatw a, że może popisy
wać się przed szerszą publicznością —  cieszyli 
się rodzice, śledząc z widowni udatną grę 
swych najmilszych.

--------- OQO---------
UROCZYSTOŚĆ MARJANSKA j

Związek Młodzieży Przemysłowej i  Ręlftj* 
dzicluiczej w K rakow ie, ul. Skarbow a L. 2, 
urządza dziś, w  niedzielę, w nowej sa li T ea tra l
nej uroczystą A kadem ję ku  czci Bogarodzicy 
Marji z okazji 1500-łecia ogłoszenia n a  Soborze 
w Efezie dogm atu Bożego M acierzyństwa N aj
świętszej Marji P:uilny. N a program  złożą się: 
przemówienie O. J. Andrasza T. J., auto-recy- 
tacja  red. Kalinowski, produkcje ork iestry  dę
tej Związku, soho skrzypce p, S zwarć en berg- 
Czerny,- etc. Początek o godz. 7.30 wiecz. N a 
urocz.ystość niniejszą zaprasza Zarząd Związku 
najszerszo sfery katoiickio K rakow a.

Z KATOL. ZWIĄZKU POL. PRZYJACIÓŁ 
POKOJU. •$

4Ye w torek  19 bm. o godz. 7 w Naukowym  
Insty tucie K atolickim  odbędzie się zebranie 
dyskusyjno z referatem  D ra W alczewskiego 
.Nowe drogi sprawiedliwości m iędzynarodow ej1.

ZBIÓRKA NA POWODZIAN 
Z WILENSZCZYZNY.

Narodowa Organizacja K obiet w  Krakowi* 
przystępejo do zbiórki ubrania n a  rzecz powo
dzian z woj. wileńskiego. P rosi też tych , któ
rzy w zbiórce zechcą wziąć udział, aby nadsy
łali dary  pod adresom: uh W arszaw ska Nr. 6. 
Dom Sióstr Miłosierdzia n a  ręce S iostry  Emijji. 
Nio zwlekajmy, bo dw a razy óajj ten , kto  
prędko daje, a  (przytem nędza nie czekał..,

DORAŹNE KONTROLE UPRAWNIEŃ 
BEZROBOTNYCH, j i?

Organa centralne Funduszu Bezrobocia po* 
■stanowiły przeprowadzić doraźne kontrhe  
uprawnień bezrobotnych do korzystania ze  
świadczeń z Funduszu Bezrobocia. K ontrole te  
przeprowadzone będą na. terenie obwodu Ka- 
rządu funduszu bezrobocia w F r a k o wie. za
równo w zakładach pracy, jak I w miejscach 
zamieszkania bezrobotnych. O ileby mostały 
ustalono w ypadki niepraw nego pobierania 
świadczeń przez bez robotnych', względnie w ysta  
wiania fałszywych ówiadpct.w z  pracy, wmni 
pociągani będą irczwłocznio do odpowiedzial
ności sądowej.

01 My li 13 maia
w Kinoteatrze

ś m
ul. Straszew skiego 13,
§f

Dramat na tle przeżyć i obyczajów wojowniczych  
piem ion tubylczych na Nowei Zelandji.

WIECZNY K0FKN
Walki dzikich plem ion W aleów  i Arików-

Oryginalne tańce i śpiewy. Zdjęcia prawdziwych wybuchów wulkanów. 
W sz y stk ie  r o le  o iltw orr.on e p rze z  tu b y lc ó w .

Początek przedstawień od godz. 5 —  7 —  9, w niedzielę od godz. 3 po-nłudnln,
Ccay mitlftłc od 50 gr. do 2 zi.
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Plan parcelapyjny na r. 1932 nierealny
skutkiem braku gotówki i drożyzny kredytu.

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 14 lu
tego b. r. -został ogłoszony iplan parcelacyiny 
na tok 1932, k tó ry  powinien być wykonany 
w roku bieżącym, -pod samkcją przymusowego 
rozparcelowania.

Zgodnie z -ustawą., plan ten obejmuje 200.000 
ha użytków rolnych, w  czem przewidziano kon
tyngen t gruntów  państw owych i Państwowego 
Banku Rolnego w  w ysokości 20.000 ha Do cy
fry  tej trzeba- jeszcze dodać 31.015 ha, jako  po
zostałości gruntów  nierozparcelowunych z pla
nu n a  rok  ubiegły. Parcelacja prywatnej wła
sności m a o -b ją r l80 000 ha, na- poczet k tórych  
m ożna zaliczyć zaledwie 15.323 ha, rozparcelo
wanych -ponad kontyngent, r  mu +031, czyli po
zostaje do  parcelacji 164.677 ha.

Plan powyższy m ożna z góry uważać za nie
realny i memożliwy do wykonania w  dobie o- 
becnegn kryzysu gospodarczego. Możliwości pa-r- 
celacyjne I 1 rzędów Ziemskich i Banku Rolnego 
pozw alają n a  rozparcelow anie w  roku bieżącym, 
ogółem 40.750 h a  obszaru, co  po  uwzględnieniu 
zaległości z roku ubiegłego, pozostawi na po
czet ogłoszonego planu 9.795 ha, tak , że połowa 
wyznaczonego kontyngentu nie może być roz
parcelowana. Biorąc pod. uw agę ogólną k-onjiun- 
k tu rę  -gospodarczą, brak gotówki u nabywców, 
zupełne zahamowanie kredytów' państwowych  
i drożyznę kredytu prywatnego, trzeba  przewi
dyw ać, żo również 'rozparcelowanie wyznaczo
nego kontyngentu  z własności p ryw atnej ni-e da 
się przeprowadzić.

W prawdzie ustaw a w ostatecznej konse
kwencji. przewiddje przymusowe wykupienie 
pi zez Państwo nierczparcelowanych obszarów, 
jednak wiadomo, jaki jest' obecny stan  finansów 
ska-rbowych.

Opierając się n a  ty c h  przesłankach. Rząd 
•wystąpił do  Sejmu o  zmniejszenie kontyngentu 
uarcelacyjnego o  połowę. Po ewen-tualnem u- 
cliwaleniu tego wniosku, byłoby do rozparcelo- 
wa.nia ty lko  160.030 ha. W  ten -sposób część 
przewidziana d la pareiiacji rzą-dowej byłaby po
k ry ta , zaś tem po parcelacji iprywtnej byłoby 
zgodne z cyframi lat ubiegłych. (W  roku  1930 
rozparcelowano 98.754 hal.

Aktywne saldo bilansu handl. za kwiecień.
Bilans handlow y za kwiecień br. zamknię

to nadw yżką wywozu nad przywozem, przed
stawiającą. w artość 25.8 mi.j. zł. W ywieziono 
bc-wiem 1.478.9 tys. ton towarów , przytem  w ar 
tość wywozu wyniosła 168.7 muj. zł. Przywie- 
wiono 230.7 tys. ton, w artości 142.9 mi1]. zł. 
W  porównaniu z marcem wywóz wzrósł w  w ar
tości o 4.3 milj. zł., przywóz zaś zwiększył 
się w w artości o 17.4 milj. zł.

Bankructwo lwowskiej firmy naftowej.
Aktywa 2 miljony, pasywa 7 miljonów zł.
W ielką sensację we Lwowie w yw ołała w ia

dom ość o bankructw ie tow arzystw a naftow ego 
',V3egil“, do  k tórego  należało szereg kopalń 
w  Pyt-kowie, Majdanie i Pasiecznem.

A k tyw a firm y wynoszą ponad 2 irtiljony, 
pasyw a natom iast przeszło 7 imljonów złotych. 
Największe w ierzytelności posiadają dw a banki 
lwowskie i wiedeński K rcdit-A nstalt.

PRZYWÓZ TOWARÓW 
KCNTVNGFNTOWYCH W  III. KWART. 1931

Izba przem ysłowo-handlowa w  Krakowie 
zawiadam ia firmy interesowane, że podania, o 
zezwolenie przywozu tow arów  reglomentowa- 
myeh -z kontyngentów  III. kw arta łu  b r. przyj
mować bodzie do dnia 5 czerwca br.

Ma} — to czas piękny, pogodny,
Trzeba ubrać bucik modny,
Nie można czuć Jego braku!
Przecież spacer po deptaku!
A na planracto znawców nie brakuje 
Ci wiedzą. Jakie buciki najświeższa moda 

lansuje!...
Zgrabny, piękny... wedle mody,
Która przysparza... urody!
Tę modę zet  wszelka siera 
Która wie o firmie KAPERA.
Adres wszyscy zauważcie!
Przy Sławkowskiej jedenaście!

Austriacki r̂acSitanstafit.

i Prasy zup in ie adresu urosintay 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
uoduule dawnego adresu.

przeszedł w ostatnich dniach ciężki kryzys, o którym  pisaliśmy we wczorajszym numerze. 
OredLanstal.t był we fuzji z B odencreditanetalt. W iadom ość ta  wzbudziła wielki niepokój na 
giełdach europejskich. Rycina nasza p rzedstaw ia  siedzibę C reditanstaltu  we W iedniu, u góry 

barona Louisa Rothsc-hilda, p rezyden ta  tej instytucji. ,

Odpoczynek świąteczny zagrożony.
K ato licka Agencja Prasow a podaje: Od 

dłuższego już czasu kursow ały  pogłoski, że po 
ustaw ie, znoszącej ograniczenia wyszynku al
koholu, na porządek dzienny Izb ustaw odaw 
czych wejdzie p ro jek t ustaw y, zmieniający posta 
nowienia dołychczasowej ustawy o czasie pracy 
i odpoczynku świątecznym.

Zaraz n a  początku  odzyskania niepodległo
ści Polska, czjmiąc zadość zarówno społecznym  
jak i religijnym wymógJm szerokich warstw  
społecznych, zagw arantow ała ustaw owo praco
wnikom  powstrzymanie się od pracy w dni 
świąteczne (dekret ówczesnego N aczelnika Pań 
stwa). U staw a o czasie pracy z gn idnia 1919 
w artyku le  10 postanaw ia: „W  niedziele i dnie 
świąteczne, ustawą, oznaczone, praca w  zakła
dach, podlegających niniejszej ustaw ie, jest 
wzbroniona". R ozporządzenie P rezydenta Rze
czypospolitej z m arca 1928 roku  zasadę tę  
z m ałem i zmianami potw ierdza,

św iętow anie niedziel i dni św iątecznych 
weszło już w  tradycję ku  zadowoleniu ludno
ści chrześcijańskiej, stanow iącej 90 proc. n a 
szego -państwa. Ze zdumieniem zatem dow iadu
jemy się, że dzięki zabiegom pewnych organi- 
zacyj kupieckich żydowskich zdołano przeko
nać sfery m iarodajne o „szkodl;wości“ ze 
względów „gospodarczych" dotychczasow ej 
ustaw y o czasie pracy i odpoczynku świątecz-
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H A R M O N J E
K R A .}O W £:

Szktelski
W ybrańskł

W i e l k i  w y b ó r
KRAJOW E:

Bracia Fiblger 
B*sttin~: 
S ern itop l 
Soirnserfeld

ZAGRANICZNE: -  F orster
Kotykiewfcrj
M ostel

g f o r t e p i a n ó w
ZAGRANICZNE:

B eehstein  Hofmana
B lu th n er  
BJjsendorłer 
Tirbar 

Forster  
Gaveau

Qnandt
R i n l s ł l
fechweigho*er
Sebolze

W ielki wybdr w instrumentach używanych
S k ła d  

HELENA SMOLARSKA

Dogodne raty
f o r te p ia n ó w

Kraków, ui. Szewska L. 9.
m  rassa s a a a a a

nym. W  rezultacie opracowano projekt noweli, 
k tó re j oficjalna nazwa brzmi: „Ustawa- w spra
wne zmiany i uzupełnienia rozporządzenia P re
zydenta R-zplitej z dn ia 22 m arca 1928 roku 
o godzinach handlu  i godzinach otw arcia za
kładów  handlowych".

Nowela ta  zaraz na w stępie postanaw ia: 
s,,Wędliniarnie, m leczarnie i sk lepy z pieczy
wem m ogą być o tw arte  w dnie powszednie 
do 13 godzin na dobę". Dalej a r t. 1 tej noweli 
przewiduje, iż: „W niedziele i dnie świąteczne 
mogą być otwarte od godz. 7 do 10 jatki 
z mięsem, mleczarnie, kwieciamie i zakłady 
foiograficzne". „O ile w ładze lokalne uznają 
za potrzebne —  mówi pro jek t nowej ustaw y —  
w  dnie św iąteczne m ogą być o tw arte  zakłady 
pogrzebowe, oraz może być dozwolona sprze
daż detaliczna: słodyczy, owoców, napojów
chłodzących, kw iatów , w yrobów  tytuniow ych, 
zabawek itd  “.

J a k  więc widzimy, projekt nowej ustaw y
0 czasie p racy  i godzinach handlu pozostawia 
szerokie pole „władzom lokalnym", k tó re  bez 
w ątpienia w ten sposób z tego skorzy ta ją . że 
w niedziele i święta będzie prowadzony handel 
bez żadnych ograniczeń. M inisterstwa, opraco
w ując te  nowelę, m iały jakoby na celu popra
wę ciężkiego stanu  naszego życia gospodar
czego. Wątpimy jednak w skuteczność relorm 
właśnie w tej dziedzinie. P oza tern projekt no
weli w  dużym stopniu zadrażnia uczucia reli
gijne społeczeństwa chrześcijańskiego w Pol
sce, dla k tórego  w ypoczynek św iąteczny nie 
może podlegać żadnej dyskusji. Z drugiej zno
wu strony  należy się soodziewać dość ostrych
1 skądinąd zupełnie uzasadnionych protestów  
sfer pracowniczych, któro  w ten sposób byłyby 
zupełnie pozbawione odpoczynku świątecznego.

 X --------

Polskie rybołóstwa marskie.
Zadłużenie rybaków. — Rezultaty potowów. —  

Środki techniczne.

Ilość rybaków, upraw iających sta le rybo
łówstwo morskie, utrzym uje się się oddawna 
na mniej więcej tym  sam ym  poziomic, jednak ■ 
że z tendencją do powolnego wzrostu (na 
31. XII. 1930. w ynosiła 1.057 osób). Dc tej 
liczby należy dodać około 500 rolników, han
dlarzy, rzemieślników i robotnikow , poławia
jących niestale, obok swego głównego zajęcia. 
Poza-tem napływ ająca na wybrzeże w poszuki
waniu pracy młodzież, nie znajdując niekiedy

Przy cierpieniach pęcherzyka żołdowego i wą
troby, kamieniach żółciowych i żółta zce, ia tr- 
ral-na, w d a  gorzka „Franciszka-Józef znakonr- 
cie ułatwia tra wienie. Żądać w aptekach i droger.

zajęcia, szuka go u rybaków . Dość now ych ry 
bę kow sięga 50 osób.

Położenie gospodarcze rybaków na wybrze
żu w  ostatnich latach było niezbyt Domyślne,
zwłaszcza w r. 1929 podczas surowej zimy i 
lodów, k tó re  uniemożliwiały norm alne połowy. 
W  następnym  roku 1930 —  -poprawa nie nas tą
piła, gdyż ceny ryb naogoł spadły, a  zarobki 
częściowo zostały zużyte n a  spłatę dawnych 
obowiązań kredytow ych. Obecne zadłużenie 
rybaków  v Państw ow ym  B anku R olnym 
Spółdzielni R ybackiej w  Gdyni i Miejskiej 
K asie Oszczędności w  Pucku wynosi około 
1 miljona złotych i od kilku  la t  prawie się nie 
zmniejsza.. Nieźle są sy tuow ani jedynie rytracy, 
posiadający oddawna większe k u try  m otoro
we i  nie będący zbyt obdlużeni pożyczkami. 
N ajgorzej p rzedstaw ia się sy tu ac ja  u rybaków , 
zam ieszkujących wioski półwyspu i upraw ia
jących jedynie przybrzeżne rybołówstwo.

Ogólna wartość połowów ryb morskich w y
nosiła w r. 1928 —  3.286 tysięcy zł., w  roku  
1929 —  3.630 tysięcy złotych i w roku 1930 *
3.121 tysięcy złotych.

Zgodnie z t-erni liczbami przeciętny roczny 
zarobek rybaka wynosi około 2.500 zł., co nie
wątpliwie jest dochodem bardzo skromnym. 
Mimo to rybołówstwo m orskie nie upada, a 
powoli się rozwija. W  r 1921 rybacy posia
dali ty lko  62 kut.ry motorowe, obecnie zaś 
już 116. Ilość narzędzi połowu sta le  w zrasta. 
Jednocześnie uwidacznia się wśród rybaków  
coraz intensyw niejsze dążenie do ułatw ienia 
pracy przez m otoryzację większych i m ałych 
kutrów , ustaw ianie wind na kntra-ch do wy* 
ciągania lin przy połowach włokiem, budowę 
budek sterniczych, chroniących od zimna i 
deszczu i t. d., czyli drogą m echanizacji do
tychczasow ego system u połowów.

•W roku ubiegłym rybacy  zaczęli upraw iać 
połowy na dalszych terenach, bardziej za
sobnych w rybę, dzięki staraniom  Morskiego 
In sty tu tu  R ybackiego w  Gdyni. In s ty tu t ten 
przyczynił się również do w prow adzenia w u- 
życie wioków do połowu szprotów, co daje 
dobre rezultaty , V? r. 1928 nie upraw iano ry 
bołówstwa w  ciągu 60 dni z powodu nieko
rzystnych w arunków  atm osferycznych, w cią
gu r  1929 —  przez 103 dni i w r. 1930 —  
przez 67 dish Burze, lody i przechodzące sta tk i, 
oraz zaczepy na dnie morskiem, w yrządziły 
rybakom  polskim s tra ty  na 30 tysięcy złotych,, 
w roku 1928 — 94 tysięcy złotych w  roku  
1929 i na 29 tysięcy złotych w r. 1930.

  X -------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 16 maja. Dolary' 8.91 8.93, 8.89. De
wizy; Belgja 12' 16. 124 47, 123,85: Holandia
858.37, 359.27, .357.47; Kopenhaga 238,94, 230.54, 
238.34 Londyn 43.40, 43,51. 43.29; Nowjf Jork  
8.91, 8.93, 8.89; Nowy Jork  telegraficznie 8.92. 
8.94, 8,90: Patfjż 34.92M i 35,0- 34.84; Braaaf
26.43%. 26.49%, 26,37; Szw ajcara 172.00, 172.43, 
171.57; Wie-deii 125,42, 125,73, 12.5,61; Berlin . ' o -  
brotach prywatnych 212.52.

KURSA OBLIGACJI.
5%  ko-nwersyjna 48.75 -  5%  kolejowa

-łó.50 — 6% dolarowa 71 -  8% Listy Zastawni 
Banku Gos-p. Kraj. 94 — 7 % Listy Zastawne 
Bruku Gosp. Kraj. 83.25 — Bank Polski 127.50— 
127,00—127,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 10 maja. Paryż 20.30(4, Londvn 25.23%, 

Nowy Jork 5.18.75. Belgja 71.17(4, Włochv 27,16, 
Hiszpanja 52,25, Holandja 208,35. Berlin 423.58, 
Wiedeń 72.94, Sztokholm 139,08, Oslo 138.93, Ko 
penhaga 138,88, Sofja 3.76. Praga 15.36%, War
szawa 58.15, Budapeszt 90 47(4. Białogród 9.13 3/8, 
At°ny 6.72%, Konctantyponol 2.46%, Bukareszt 
3.09, Helsingfors 13.06.

Poniedziałek 18 maja 
Kraków (312.8). G. 11,49 Przegląd prasy; 11,58 

Sygnał czasu hejnał; 1210 Płyty gTaimofonuwe;
13.10 Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat 
goispędarczy; 15.35 Przegląd komunikacyjny; 15.50 
Lekcja francuskiego; 16,10 Komunika^ Ma żeglu* 
gi; 16,15 Program dla dzieci; 16,45 Płyty gramo
fonowe; 17,15 Odczyt z Warszaw y; 17,45 Muzyka 
lekka; 18.45 Rozm: itości; 19,10 „Skrzynka ‘ i gieł 
da rdnioza; 19,25 Płyty gram' tonowe; 19.40 Pra
sowy Dzicimnlk Radjowy; 19,55 „Najnowsze wy 
dawnictwa" omówi dr +. Brr; 20.15 Odczyt mu
zyczny; 20,30 Operetka; 22.50 Komunikaty; 23 
Muzyka lekka i ta n e c w

Lwów (886.7). G. 22,30 „Żarty i fa-cecje Stare
go Wiarusa".

'"arszaw a (1411,8) G. 11,40 Przegląd rrasy: 
11,58 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe;
13.10 Urzędowy komunikat Państw, "listytutu Me
teorologicznego; 15 _ kom unikat gospodarczy: 
15.35 Przegiąć komunika,cyj ly ; 15,50 Lekcja tran 
cuskiego, 16,10 JŁ-gmiuąikatl dla żeglugi; 16.15 Pro
gram dla -dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17,15 
.Pielgrzym ka do grobu proroka w Medynie"; 17.45 

Muzyka lekk; z „Ga-stronomj’", 18,45 Rozmaitości;
19.10 Skrzynie: pocztowa rolnicza; 19.25 Płyty 
gramofonowe; 19.35 Program na dzień następny;

9.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 PLyty gra 
nu fenowe: 20 Ouezyt aktualny; 20,15 Odczyt pi. 
„Edward Han-slick i jego poglądy estetyczne na 
muzykę" — wypuwm prof St. Niewiadomski; 
20.80 Opere.ka „Agni" Lrnesta Steffana; 22.50 Ko 
munika*-; 23 Muzyka lekka i tameczna z hotelu 
„Polonja",

Katowice (408.7). G. 18.45 Codz.enny odcinek 
powieściowy: 19.15 Prof. Wł. Dzięgiel: „Z dziejów 
Śląski* ; 19,65 Komunikat Strazaot-wa Śląskiego.
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W Hiszpanji trochę spokojniej.
Madryt, 16. 5. (PAT). A gencja H avasa po- 

dajp; w stolicy panuje zupełny spokój. W Se- 
w lli  aresztow ań'! kilku, urzędników, k tórzy 
przejeżdżali samochodem ulicam i m iasta .1 s trze 
lając z rewolwerów (!) i siejąc panikę. W  m iej
scowości A lm erna do jednego z klasztorów  zglo 
sil> się 4 osobników, żądających znacznej su
my pieniężnej- i grożących w  razie oporu p o d 
łożeniem ognia pod klasztor. Stcroryzowane za 
konnice w ypłaciły  naparstnikom żądaną, .sumę. 
W. Malaaze aresztow ano k ilka osób. p r z e n o 
szących naczynia z benzyną i naft*- W okoli
cach, położonych na południu od “Madrytu ftrep 
sztowano okoIo 100 osób Akty- te rom  .m iały 
tam  charakter bardzo gwałtowny. W  Canave- 
ra  miejscowy ksiądz podjudzał (?) ludność na 
republikanów, k tórzy  w rezultacie’ m-usieU ucie
kać. N ależy przypom nieć; że w  ostatnich w y 
borach municypalnych Canavera obrała muui- 
cypalność, złożoną wyłapanie z monarchistów.

Coofidge o wyborze Ooumera,
Nowy Jork , 16 maja. Dawny prezydent 

Stanów  Zjodnoćzonyeh "Goolklge p :sza;c w no
wojorskim ..Herakl T ribune11 o wyborach pre
zydenta republiki francuskiej oświadcza, żc 
upadek B iianda dowodzi, iż we Francji, odżyły 
n a  nowo nastró j nacjonalistyczny (?) i atmosfe
ra  nieufności. I

,.Byo niożo —-. zauważa Ooolidgo dalej — 
że są to  t\ Iko pozory. W szak podobną, reak
cję "wywołał swego czasu w ybór H indenburga 
na prezydenta. Przedwcześnie byłoby już teraz 
.stawiać prognozę. Należy zaczekać na dalszy 
rozwój w ypadków". i

KATAS TROFA KOLEJOWA.
Paryż, 16 maja. W  pobliżu Allii w (południo

wej Francji w ykoleił .się pociąg osobowy. Ma
szynista poniósł śmierć 10 podróżnych oduio- 
tło cioż-zo lub lżejsze rany.

C.ROŻNY POŻAR W JAPONJI
Londyn, 1.6 maja. Z Tokio donoszą-:  W pól-- 

n o c n o - ja p o ń sk ie m  m ia s te c z k u  A kua w ybuch ł  
groźny -pożar, którego p a s t w ą  padło ponad 
600 b u d y n k ó w .  S tra ty  są  b a r d z o  duże. Są ta k 
że l iczne  ofiaTy w  lu d z iach ,  k t ó r y c h  l i c z b a 'auic 
została jeszcze  ustalona. I
i  o----

Paryż, 16 maja. W* pobliżu Savignies spad! 
wczoraj z wysokiego nasjąui samochód i s trza 
łka* się doszczętnie. Dwie osoby zostały zabite,
4 odniosły rany  śmiertelne.

Amsterdam, 16 maja. B ank Holenderski- ob
n iż .'1 z dniem dzisiejszym stopę dyskontową 
z 2 i pół do 2% .

Przegrana w spraw ie  „Dzieci fóaurera".
Haga, 10. 5. (PAT). Trybunał sprawiedliwo

ści mięci synarodowej w ’ H aizo  wydał -opinię 
w sjjrjw io t. zw. dzieci maurerowskich. T ry 
bunał staną ł na. sfa.nowj>ku, że naileżące do 
mniejszości, niemieckiej dzieci, k jóre w swoim 
czasie przy egzaminach, przeprowadzonych 
przez pedagoga neutralnego p Maurera, nie 
w ykazały dostatecznej znajomości języka nie
mieckiego. by  móc z pożytkiem uczęszczać do 
szkół niemieckich, mogą obecnie być przenie
sione do szkoły niemieckiej, o ile w między
czasie opanowały dostatecznie ten język.

(Trybunał Haski -uznał zatem tezę iniemicc- 
” tą . Liczba dzieci. Mórych ten w yrok dotyczy, 
jest niewielką, ale (porażka tezy polskiej jest 
tern przykrzejsza, że n a  12 sędziów opowie
dział się za nią tylko jeden. Był to  najpraw do
podobniej iprof. Rostworowski. -— Uw. Red.).

w .-M i *»Ł' .

Tajemnicze narady ministrów.
Warszawa, 16. 5. (Telef. wł.) Kola rządowe 

znalazły się w bardzo trudnem położeniu w po
szukiwaniu znalezienia wyjścia z sytuacji, 
stworzonej przez rozkaz Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, przywracający wojskowym 15% 
dodatek. —  Nieustanne narady , prowadzone 
w Prezydjum  R ady Ministrów, dotyczą tej 
właśnie kwest.ji. T akże i sobota była dniem 
narad  w łonie rządu. W południe odbyła się 
konferencja p. prem jera Sławka z ministrem 
Matuszewskim i ministrem Prystorem.

Narada w trójkę 
jak i zestawienie nazwisk jest bardzo osobliwe 
i musi zwrócić uwagę. Podobno konferencja 
dotyczyła spraw budżetowych i zniżki pobo 
rów7. P. Matuszewski należy do osobistości za 
wszelką cenę dążcych do utrzym ania równo
w agi budżetowej, choćby kosztem  wielkich 
ofiar. Zaraz po owej naradzie p. premjer wy
jechał koło godz. 13 na Zamek, gdzie zabawił 
przeszło godzinę. Niewątpliwie narada ta od
nosiła się przedewszystkient do piątKowej kon
ferencji p. Prezydenta z p. ministrem spraw 
wojskowych i miała charakter raczej informa- 
cyjny. P  Sław ek chciał się zapewne dowie
dzieć,, jakie decyzje zapadły w piątek. Czy 
poza sprawam i urzędniczemi nio poruszano na 
konferencjach innych momentów, zwłaszcza 

personalnych, 
tego przesądzać nie można. W każdym razie 
nie można się spodziewać przesilenia w tych 
dniach i dniach najbliższych, dopóki toczyć

się będą w Genewie narady Rady Ligi Naro
dów7. Po powrocie min. Zaleskiego będzie moż
na mówić konkretn iej o zmianach. Z w yda
niem sądu należy się wstrzymać tydzień do 
10-eiu dni.

Natomiast sprawa zwołania nadzwyczajnej 
sesji parlamentu zdaje się [gmatwać. Pragm a 
tyka  urzędnicza nie jest jeszcze definitywnie 
f j  kończona, a jej autorzy co raz to wyska
kują z nowemi pomysłami, śledząc wrafenie, 
jakie one wywołują.

T ak  samo projekt m ałej ustaw y sam orzą
dowej nie jes-t jeszcze uzgodniony między rzą
dem a BB. Są prowadzone rozmowy, mające 
na cełu zbadanie nastrojów społeczeństwa. — 
W takich warunkach nie może być mowy
0 zwmłaniu sesji nadzwyczajnej.

-  W ieczorna p r.u a  sanacyjna lansuje pogło
skę, że sesja nadzw yczajna może być zwołana 
dopiero po ferjach letnich.

J e s t rzeczą bardzo ciekawą, że na Zamku 
baw ił w ostatnim  tygodniu dw ukrotnie poseł 
z BB. S tarzyński, b. m icem inister skarbu. Wi
zyty te tv okresie, kiedy p. Matuszewski ma 
trudności budżetowe na tle poborów urzędni
czych, są godne uwagi.

W  każdym  razie w szystko odbywa się

w mgle tajemniczości
1 w7 atm osferze w ew nętrznych trudności. Nie
ma już teraz komu stawiać zarzutów, że ktoś 
tu trudności stawia w radosnej twórczości.

Briand cnce opuścić Genewą.
Paryż, 16. 5. (PAT) N ow owybrany prezy

dent Dounter ubolewa nad decyzją Brianda 
opuszczenia w krótce stanow iska ministra spraw 
zagranicznych. Telegrafow ał on do Genewy, 
nalegając na Brianda, aby cofnął swe postano
wienie i aby w myśl życzenia większości przed
stawicieli narodu francuskiego pozostał w Ge
newie aż do końca sesji Ligi Narodów, nawet 
gdyby miał zamiar późniejszy wycofać się 
z rządu. Depesza prezydenta Doumera nie od
niosła jednak  pożądanego skutku . Według 
ostatnich wiadomości, Briand trwa w swoim  
zamiarze opuszczenia Genewy już w poniedzia
łek po zakończeniu obrad komitetu Unji euro
pejskiej, czyli że nie weźmie udziału w posie
dzeniu Ligi Narodów7.

„Francja nie zmieni swego stanowiska".
Odpowiedź Brianda na mowę Curtiusa.

Genewa 16 maja-i Na początku dzisiejszego 
posiedzenia komisji europejskiej Briand jako  
przewodniczący komisji powitał przedstaw icie
li Rosji sowieckiej, Turcji i Islandji i wyraził 
nadzieję, 'że  współpraca w szystkich państw  u- 
w ieńczona zostanie rezultatem  pom yślnym  dla 
przyszłego rozwoju gospodarczego Europy. Na- 
stępnło B riand otwarł generalną dyskusję.

Jako  pierw szy mówca zabrał glcs niemiecki 
m inister spraw zagranicznych, dr. Curtms, Oś
w iadczył on. żo ajągle należy dążyć do pozna 
n ią  głównych przyczyn kryzysu, a specjalnie 
kryzysu europejskiego. Mówca, charak teryzuje 
następnie głównie przyczyny kryzysu, k tóre 
zdaniem jogo leżą w nadprodukcji produktów  
żywności i surowców, w ogólncm zuboż emu, 
wzroście siły kupna ulotni, w zniszczeniu1 k ap i
ta łu  i rynków  pieniężnych, a przedewszystkiem 
■w rozpadnięchi się Europy na wiele drobnych 
obszarów' gospodarczych. To wojnie przybyło 
Europie 20 tysięcy kdoiretrow nowych granic 
celnych, 13 nowych walut, 9 nowych obsza
rów gospodarczych i nowych (taryf celnych. 
W tein rozdrobnieniiu Europy, a specjalnie 
Europy środkowej i wsehodtdej leży najw ięk
sze (?) niebezpieczeństwo. Stąd też pow stała 
myśl stworzenia trnji celnej. Należy zaznaczyć, 
że  juz-jEstonja i Łoiwa Jugoslawja i Rumun ja 
nosiły się z zamiarem zaw arcia unji celnej. Na 
kongresie w  Leodjum w zeszłym roku rozwa
żana była również możliwość zaw arcia urtjl 
celnej między F rancją  a Bcglją ..Dowodzi to—

Encyklika społeczna Piusa XI.
Ojciec św. z okazji 10-ięj j być zastąpione prawdziwą, szczerą współpracą 
.Jłerum Noiarum" ogłosił różnych rzemiosł i  zawodów. W trzeciej części

encykliki omówiona jest budowa współczesne-

Rzym. (FAT). 
roe.zr;ey rocznicy
an-( yklikę w  sprawach społecznych i idbotni- 
'ozycli^zaczynającą się od słów: „Quadr?gesi- 
tno anjio“. Encyklika składa się z trzech czę
ści: W  pierwszej Ojciec św. wylicza zasadni
czo dobrodziejstwa „ R eru m  Noyarum”, doty
czące rozwoju KflMik rcLgijnych, społecznych i 
ekonomicznych według zasad katolickich, dają
ce robotnikom podstawy religijne, mor-.lno 1 
społeczne. Druga część encykliki przypomina, 
iż Kościół ma nietyliko prawo alo i obowiązek 
wypowiadania się w  sprawach społecznych, nie 
co do zagadnień technicznych, lub spiaw prze 
mijających, alo co do wszystkiego tego, co 
w tej dziedzinie dotyczy spraw moralnych. En
cyklika proklamuje ponownie doktrynę Koś
cioła w  sprawie prawa własności i co do i ego 
(podwójnego charakteru indywidualnego i spo
łecznego. piętnując jako biąd społeczny komu
nizm i socjalizm. Encyklika przj pominą obo
wiązki, które są związano z prawem własności 
i  określa prawo państwa w dziedzinie, dotyczą
cej jednostek. Kapitał i praca stanow ą dwa 
elementy zasadnicze współczesnego gospodar
stwa, Mów/iąc o ich wzajemnym stosunku —
Ojciec św. stwierdza, że ani kapitał, ani praca 
nie mają prawa domagać się całkowitego pro
duktu wspólnego wysiłku Należy zreorganizo
wać ustrój ekonomiczny i dostosować no no
wych możliwości społecznych, ażeby zapewnić 
bardziej słuszny podział dóbr, będących wyM ł-1 czy społeczny ch różnych' 
kiesa j fa c jt  i  kapitału. W alki klasowe por. inny 1 duchem Akcji Katolickiej

go ustroju ekonomicznego. Papież nie potępia 
go, alo stwierdza glęlboką deformację i p ow >  
żno uchybienia, które g o  zniekształcają. Nie
okiełzana konkurencja ustąpiła miejsca kon
centracji i porozumieniu między niew ielką ilo
ścią osób, należących do potęg ekonomicznych 
całego świata. Koncentracja wyradza się w  de
spotyzm i t.yranję. Jedynym środkiem zaradze
nia jest p-owrót do zbawiennych zasad filozof.il 
społecznej, katolickiej i stosowanie jej zasad 
w stosunkach wzajemnych pracy i kapitału. So
cjalizm chełpił się iż przyniósł środek, rady
kalny, który jednakże okazał się gorszym od 
zła. które miał uleczyć. Wspomniawszy o zmia 
nach. jakich doznał socjalizm, encyklika w y
licza dwa kierunki: komunizm, który w żaden 
sposób nie da się ppgodzlol z doktryną Koś
cioła i drugi kierunek, którv zachowuje miano 
socjalizmu, łagodząc znacznie swój prog-ram 
Badając środki, mogące uleczyć zło czasów o- 
becnyóli Papież oświadcza, iż należy zrefor
mować obyczaj i  przywrócić ponownie spra
wiedliwość, która powinna przy świecać gospo- 
darstwu społecznemu. Papież kończy encyklikę 
wozwaniem do współpracy .pod adresem w szyst 
(kich ludzi dobrej woli. wyrażając radość z po
wodu inicjatywy- i gorliwości, okazanej zaró
wno przez przedstawicieli kiera jak f działa-

krajów, owianych,

mówił dalej C-urthis —  że kw estja unji celnej 
s ta je  się coraz popularniejszą, w miarę przy
pisyw ania jej w artości sanacyjnej. Przy tej o- 
kazji oświadczam, iż gotów jestem  do podję
cia rokow ań w  sprawie zaw arcia unji celnejf 
z każdym  krajem , bez względu czy w rachu
bę wchodzą pojedynczo państw a, czy  gruj.y re- 
gjonaJne i proszę o poważne rozwożenie mo
jego w ezw an ia1.

Po przemówieniu C urtiusa podniósł się 
Briand, aby —  jak  zaznaczył —  spełniając 
swój obowiąęek przewodniczącego kom isji eu
ropejskiej, odpowiedzieć na niektóre punkty  
mowy Curtiusa. Briand zaznacza, że mowy de
leg a ta  niemieckiego w ysłuchał z uwaga.. Zna
lazł w niej wiele uw ag trafnych, z którcm i się 
solidaryzuje. „Mojem zdaniem —  mówił B. —  
kwestja celna nie jest przyczyną, lecz raczej 
skutkiem obecnego kryzysu gospodarczego. 
Curtius zaleca zawieranie układów  między po
szczególnemu państwami. Owszem, to można 
robić, ale dopiero wtedy, gdy się straci n a
dzieję na zawarcie ogólnej unji europejskiej'. 
Ale czy wolne tracić nadzieję teraz, gdy jesz
cze nie zrobiliśmy próby zawarcia iinji euro
pejskiej? Czy można powiedzieć, iż robiliśmy 
już taką próbę? A może nasz cel jest zbyt od- 
Iegh- i za wysoko postawiony?"

N astępnie przypom niał Briand, że opór 
F rancji przeciw  austro-niem ieckiej unji celnej 
je s t już dostatecznie znany. S tanow iska swego 
Francja nie zmieni.

„Mogę się ty lko  na to  zgodzić —  zakończył 
Briand —  co zgodne je st z trak ta tam i i zobo- 
w iązaniam i międzynarodowemu".

Warszawa, 16. 5. (TpW . wł.), Znający Briam 
da stw ierdzają, że od wielu la t nio pam iętają 
w ystąpień’" a, tak ja^no precyzującego jego s ta 
nowisko jak  w dzisiejszym w ypadku, gdy 
Briaud odpowiedział na nielojalność Curtiusa, 
który zonowiazał się nie poruszać kwestji 
Anschlussu na posiedzeniu komitetu paneuro
pejskiego.

11 — Łowicz,

Konferencja 4 ministrów,
Genewa, 16 maja. Miinistrow e Briand, Hen

derson, Grandi i Curtius zebrali się w oz oraj 
wieczorem na w spólną konferencję w siedzibH 
delegacji angielskiej. K onferencja była ściśl< 
poufna i trwała blisko trzy gouziny. Bezpośre
dnio potem dr Curtius odbył dłuższą konferen
cję z austriackim  ministrem spraw zag ran ic^  
nyeh drem Schuberem.

GDAŃSK NIE PRZYSŁAŁ DELEGATA'.
Warszawa, 16. 5. (Telef. wł.)'. N a poNedzt--. 

niu kom itetu paneuropejskiego delegacja poi-, 
ska zgłosiła wniosek o dopuszczenie także ł 
G dańska do prac gospodarczych tego kom itetu 
oczywiście w ram ach s ta tu tu  prawnego Gdań
ska i ’*w ramach polsko-gdańskiej konwencji. 
Zdziwienie w ywołał fakt, że Gdańsk, jakkol
wiek nalegał na dopuszczenie go do ud .lału  
w tych pracach, nie przysłał dotychczas swego, 
przedstawiciela. ! j s o  5 y

PROTESTY WYBORCZE.
Warszawa, 16. 5. (Telef. wł.). W ponied/ia- 

lek rozpatrywany będzie w Sądzie Najwyższym  
protest wyborczy z okręgu Nr.
Kutno, Gostynin, Sochaczew.

UJĘCIE SŁYNNEGO WŁAMYWACZA.
W arszawa 16. 5. (Telef. wł.). Słynny wła

mywacz Stan. Cichocki-Szplcibródika ulcryw )ł 
sio w Pabianicach i tam  został areeztow anj 
Był on aresztow any swego czasu po rneuda-' 
łym zam achu n a  oddział Banku Polskiego 
■w Częstochowie, ale zbiegł z więzienia, w  ktfc. 
rem pełni! funkcje fryzjera.

POŻAR POD LUBLINEM.
Lublin. (PAT) Ostatnio we wsi Janow ice 

p d ^ ia tu  lubelskiego, wybuchł w ielki pożar, 
phstw ą którego padło 10 gospodarstw  wraz 
z domami mieszkalńemi i inwentarzem  żywym 
i martwyrh. S tra ty  -wynoszą przeszło 100.000 
złotych. W czasie akcji ratow niczej k ilka  osób 
doznało poparzeń, przyczem jedna ciężkich.

ESKADRA ANGIELSKA NA BAŁTYKU.
W arszawa, 16. 5. '"Telef. wł.) Z Portsm outli 

odpłynęła n a  morze B ałtyckie eskadra angiel
ska, złożona z kilku krążowników  i kontrtom  
pedow7c.ów. W  dniu 9 czerwca eskadra zawmie 
do portu w Rydze, skąd, po trzcchdniowym  
pobycie, popłynie do Tallina, nalsingforsu  
i Sztokholm u. W  drodze powrrotnej eskadra 
zaw ita do Gdyni.

W arszawa 16. 5. (Telef. wił-j. Pod przewo
dnictwem p. W rony obradow ał w W arszawie 
K om itet W ykonaw czy Stron. Ludowego. —i 
W czacie obrad ustalono pewne w ytyczne dla 
polityki tego  SUonmic.tiwu.

W arszawa 16. 5. (Telef. wł.J. Do W arszawy 
powrócił marsz. Senatu p. Raczldcwicz i objął 
urzędowanie.

Warszawa 16. 5. (Tdcf. wł.). Na stacji Ka- 
puścisika Małe najechał pociąg tow arow y, idą
cy z Bydgoszczy do Tm unia. na dragi pouiąg 
towarowy. Dwanaście wagonów jest zdruzgo
tanych. y r

Francuski plan gospodarczy.
Gtnewa, 16 maja. Delegacja francuska ogło 

siła dziś po południu projekt rządu francu
skiego w  eprawie odbudowy gospodarczej 
Europy. Na wstępie projekt, zauważa, że rząd 
francuski jest przekonany, iż austro-niemiccki 
protokół w sprawie unji celnej, sprzeczny zre
sztą z pewnemi zobowiązaniami międzynarodo- 
wemi, nie jest w stanic zapewnić tych korzyści 
jakich się po ntm spoaziewają jego inicjatoro
wie. Z tego też powodu rząd francuski widział 
się  zmuszony do przedłożenia planu konstruk
tywnego, który zawiera propozycję możliwie 
szybkiego i praktycznego rozwiązania najważ
niejszego problemu. .W celu uregulowania kwe
stji zbożowej proponuje rząd francuski przy
znanie państwom wywozowym  system u prefe
rencyjnego bez rekompensaty dla produktów 
przemysłowych. Dalej zaleca projekt francuski 
•ozszerzenie międzynarodowych karteli na pro
dukty przemysłowe, jak wyroDy włókiennicze, 
wełniane, szalane itd. jak również na produkty 
rolne, jak na zboże, kukurdza i drzewo. Dalej 
wskazuje projekt na konieczność założenia 
międzynarodowego instytutu kredytowego dla 
pomocy agrarnej i  oświadcza, że rząd francuski pertraktacjo nie mają widoków powodzenia.

skłonny je st do rokow ań z bankam i francutkią- 
mi co do w arunków  na jakich zgodziłyby się 
uczestniczyć w finansowaniu zbiorów. Należa
łoby utw orzyć specjalne biuro przy Lidze Na
rodów lub komisji finansowej, k tóreby  się za. 
jęło przygotowaniem  i kontro lą pożyczek.

POPARCIE POLSKI.

W arszawa, 16. 5. (Telef. wet.). Tonicważ pro* 
jt.kt Brianda w sprawie zwalczania kryzysu  eko 
minicwnego w  E dropi o środkowej i wschodniej 
,j.okrywa się w ogólnym zarysie z potrzebami 
gospodarczcmi Pohki, znajdzie on aprobatę 1 
poparcie naszej delegacji. P ro jek t Brianda w  
szeregu w ypadków  naw iązuje do tych zasad, 
które znalazły z easzej strony swój w yraz na 
konferencji państw7 rolniczych w W arszawie.

ROZMOWY POLSKO - LITEWSKIE. > '
W arszawa, 16. 5. (Telef. wł.). W  Genew;* 

rozpoczęły się dziś o godz. 3 popoł. rozmowy 
polsko-litewskie w spraw ie uregulow ania m a
łego ruchu granicznego, Litwini odrzucili pro
je k t uregulowania tego ruchu, wobec czego
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m m m  p r z e s z ł o i m o  l a t
Odznaczona 2 0 -iu  prsm jami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami

G r a n d  P r l x  J ^ z y m  1 9 2 6
Złoty m eial Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty m edal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoły medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, zioty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A M I L A

Sohwabego
w  B iałej k. B ielska
Poleca d zw o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignione! 
jakości śpiżu, czystość, głosu 
dzwonow pojedynczych i zespo
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
juz istniejących.

Przelewa pękDięte dzw ony , 
przemontowuie stare sy s te m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon
strukcje żelazne zastępujące cal 
ko wicie d z w o n n i c e  lub kon
strukcje drewniane w wieży.

r i"
Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n ”  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

INSTRUM ENT A 
M I Z Y C 2 N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe da tychźj, —  Stare 
instrume.ita naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na n o w e *

J Ą z ę t  H I K l E L I
K r a k ó w ,  u !. S z e w s k a  2
wszelkie porady przy zakła • 
daniu i kompletowaniu ze

społów orkiestralnjeh 
udziela b ezp ła tn ie .

W y t w ó r n i a  , ? « r o r w » w
Ireny Gutwitiskiei

- Absolwentki państw, szkoły przam. art.

Kranów, ul. Karmelicka L  50( parter.
ta m ę  •
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
ihig obranych wzorów, za gotówkę lah aa raty

lAKŁAD WITKAZOWO-SZKLARSKl
F î T. Zajdzikowski Kraktr,/ św.Jana 30

Dzierż. Jan Kus akk'

enia jis witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
w okoruje sie przy większych zamówieniach na raty 

‘ Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

Maluje
wnętrza kościołtw,
według własnych projektów wszystkie- 
mi moni-mentalnymi technikam i, szyb 
ko, tanio i solidnie. Najaolrładniejsz- 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
ProsDektami i fotogra Ejami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Z y g m u n t  M i l l i
Artysta malarz - dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

mm ~
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? ? W IJE D  Z A “
Kraków, ul. Studencka 141 I. p-
przygotowuią na ustnych łokciach 7.biornw;ch 
w Krakowie, oraz w drodza koresnoidonsii, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profero- 
rów opracowanych skryotów, wskazówek, 
programów i tematów.

K u r s y  o b e j m u j ą :
D. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

fvo<5w.
2). Speeja1nv kurs. nrzygotowujący do ma

tury seminar!ainei.
31. Kurs średni 5-fej i 3-tei kl. yir.in.
A), K u r s  n iższy w  z a k re s ie  t-c*i k i .  y im n .
51. Kurs 7-mij klas szkały cowszec^ne'.
6). Kurs nrzygotowuincy do eaza-nm" spoclal- 

neco, unrawnlalacogo do rkróconel shiib-i 
 wolskowel.

U w ag a l IIczniow!e kursów korespondencv;- 
nvch otrzymują co miesiąc oprócz całkowi
tego m: teriałn naukowego, tematy z a —cłu 
płównych przeJmiotóiy do opraco van'a.

Na kursach „WIKDZń* wykładają najwy
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozvcji uczniów (enic) kursów zbio- 
-owych. oraz korespondencyjnych, posiadam^ 

gabinet nrzyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. rak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w .  
-.-"BMimp " m m a m sa a a

HĘLENĄ P A P I E R N I K
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie i stale prowadzi;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje reformy, bielizna dla niemo w™ 
hafty, koronki, motywy, guiny do bielizny 
i na podwiązki, , potnikr, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąK, mydła, 
woda kolonska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

r ~

i

Już wyszedł z druku 
i jesł do nćbycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

URZĘDO WY

ROZ37.AP 1A7E-Y
NA O H n n  ISTNI 1931 DOKU
Cena *1.5*—, po nadesłan iu  n ale-  
żytości z g ó ry  n a  konto w  P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNI A KRA
KOWSKA), lub przekrzem  pocz
tow ym  zł. 8*15, za  p o b r a n ie m  

p o c z t o w y m  zł. 6*95 
W y sy łk a  o d w r o tn a .

L c ż a S f i ,
parasole ogrodowe, cho- 
Iniki, dy wany i materie 

meblowe poleca:

*  I g l l c k l
fabnfho meltii,
Kraków, Sławkowska L. 10

p i l i ,  k o l o i i l i
gumowane dla P. T Księ
ży, biel:zna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca

m
Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości

TEKI na papiery — PORTFEL 
PAPIEROŚNICE -  B IU W A R Y
PUDEŁKA nd papierosy — KARTY do
gry itd LUSTRA TOALETOWE -  SZACHY

PAPIERY
Ceoy zniżone. Ceny zniżone.

STAHISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4.
= v

[ I
K iaków , Florjanska

K I L I M Y
artystyczne — dywany, pa
siaki Jowickie poleca naj
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec“ Kraków, ul. Pod wa

le 3. Telefon 13-169.
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Obrazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 IX za s e t k ę  wysyła Rrma:
A .  M  A  C H ^ l I  C  1 L  I

Kraków, Mikołajska 5.
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NA KOMPOTY!
ś liw k i b o ś n ia c k ie  ! k a lifo r n ijs k ie , o r a z  m o r e le  
s u s z o n e  w  n a )le p sz y c h  g a tu n k a c h  p o  p rz y stę p n y c h  

c e n a c h  p o le c a :

E a M i n i e ^ z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Fiorjaóska L. 49.

Wysyłki na prowincją uskutecznia odwrotnie. w
‘J>0

I

- i
K r a k ó w  - P o d g ó r z e
końcowa stacja tram

wajowa Nr. 6.

OM) oi 18-gi mila.

jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
huitury muzycznej i śDiewaczej, wy chodzi jako 

miesięcznik rok XI.
p'

„ JS tii& Uft i  pomieszcza na
lamach Nru majowego aktualną ocenę dzisiej
szych stosunków na polu muzyki p. t ,,Gorzej  
czy lepiej“ , kilka u tw o r ó n >  f t© śc ic ,Bsa ifc fi
na chóry mieszane układu prof. Karola Hoppe, 
oraz pieśń na chor sznolny ,, Wypłynął księżyc“ 

w układzie prof. T. Flaszy.

Prenum erata roczna z ł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O Nr. 400.883 
Kgzem plarze okazow e w y sy ła  *ię na żądanie darm o.

i3Q L,aaL,p n D o a b a a a a u u U u D D B g B D

x  O R R A Z K i M I M E J
w 4 wielkościach

wysyła po najniższych cenach 

Firma

■b*

[
1 J 2S  A N G R A B A J T I S  3

Krdków, ul. św. Tomasza 20.
i n  r r i r  1
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Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła i

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św, Krzyza L. 13.

General Rozwadowski
epz. broszurowany, 
cena z 121—  zł. zniżona na zł. 6 *—  
egz. w  ozdobnej oDrawie: 
cena z 16*—  zł. zniżona na zł. 9*—

Wysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze
niem zł. 1‘— na porto.

Z okazji czterdziestej roounlcy ogłoszenia  
encykliki

. ,  E L iim  A
u

MsiĘslrirnla Krohowsha,
HrohOW, Dl. SW. Krzyża 13.

poleca:

Encyklika Leona XIII.
o W estji roootniciej „Rerum Novarum‘t 
Przetłumaczył, wstępem i objaśnieniami 

opatrzył Ks. J. Piwowarczyk.
ZT. 3*-

Mlrek Fr. Dr Ks..
Ifiea odpowiedzialności w źycln społetzoem.

(nowość) w. 3-—

Puchatka J.,
Leon XIII a kwestja robotnicza

Z ł, a —
/ysyłka na amowU.iia <aH,*J*Mwt 

wrotna po dolicaenfu n u r *  t ą i  ko
sztów o piaty pr* *ow.

k

i Kajpopnlarniejsz# dzlełoi
iw . Francisz& k
i 50 atron, 32 cudownych 
Ulustraejt na dogodnych 
warunkach no nabycia 
Łaskawe zgłoazenla pod 
„Dzlełt religijne‘ do , iTa- 
sy‘ Kraków, Karmelicka 
16

ity :
Wszelkie przearnki ma* 
szynowe i p o w i e l a n i e  
ściśle wedle wymagań 
akademlckien wy k o s  a: 
„Multiplez*, Kanbelczs 16
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